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0 pracy Sejmu w VI kadencji
mówi marszałek Stanisław Siicwal operacji izraelskich

Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Nasilenie

Mamałek Sejm« Stani­
sław Gucwa, w rozmowie 
ze sprawozdawca parlamen 
taraym PAP omówił dzia­
łalność Sejmu w 1974 r.

Sejm w bieżącej kadencji 
— powiedział marszałek — 
w oparciu o zasadnicze de­
cyzje polityczne, szeroko 
rozwinął działalność wyty­
czającą i kontrolującą pod­
stawowe kierunki działania 
państwa w dziedzinie spo­
łecznej i gospodarczej. Ta 
linia działania kontynuowa 
na była również w 1974 r. 
S, Gucwa przypomniał m. 
in., że Sejm przedyskuto­
wał i akceptował, przedsta­
wiony przez prezesa Rady 
Ministrów, program rządu 
w zakresie realizacji posta­
nowień I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. W uchwale

swej Sejm »twierdził, ie 
program ten oznacza nowy, 
doniosły krok na drodze 
polepszenia warunków ży­
cia ludzi pracy i służyć bę­
dzie dalszemu dynamiczne­
mu rozwojowi kraju. Na li­
stopadowym posiedzeniu 
Sejm podjął akt o donio­
słym znaczeniu dla narodu 
— wniesioną w następstwie 
uchwał XV Plenum KC 
PZPR i VII Plenum ZSL — 
z inicjatywy prezydiów 
Klubu Poselskiego PZPR i 
Klubu Poselskiego ZSL — 
uchwałą „O dalszą popra­
wę wyżywienia narodu i 
rozwój rolnictwa”.

Praktyka podejmowania 
przez Sejm kompleksowych 
uchwał — kontynuował 
marszałek — potwierdzając 
rosnące wciąż znaczenie i

efekty kierowniczej roli 
partii, przyczynia sie do 
pełnej realizacji przez Sejm 
jego konstytucyjnych u- 
prawnień — przez określe­
nie zadań i kierunków dzia 
łania aparatu państwa, jak 
i kontroli tego działania. 
Przyczynia się to do wzro­
stu roli i autorytetu Sejmu.

W pracach swych kieru­
jemy się dążeniem, aby 
prawo było jasne i zrozu­
miałe dla wszystkich, wew­
nętrznie spójne, jednolite, 
pozbawione luk oraz wolne 
od nadmiernej szczegółowo­
ści. W komisjach sejmo­
wych przedyskutowany zo­
stał rządowy program prac 
legislacyjnych, który zakła­
da kompleksową regulację 
określonych problemów
społecznych. Przykładem

Karmienie mew.

Po wypadku w Tatrach

Grotołazi 
czują się 

już dobrze
Jak informuje grupa ta­

trzańska GOPR — uczest­
nicy zakończonej tragicznie 
wyprawy speleologicznej do 
Jaskini Litworowej w ma­
sywie Czerwonych Wier­
chów w Tatrach czują sie 
dobrze. Po udzieleniu po­
mocy lekarskiej wszyscy 
oni opuścili szpital z wy­
jątkiem Wojciecha Do­
brzańskiego, który pozosta­
nie pod opieka lekarzy je­
szcze przez kilka dni z po­
wodu odmrożenia palców 
jednej ręki.

Jak już informowaliśmy 
w czasie tej ekspedycji w 
dniu 30 grudnia ub. roku 
zmarła Magdalena Kieli- 
chowska Pozostałych gro­
tołazów, uczestników wy­
prawy Krakowskiego Klu­
bu Turystyki Jaskiniowej, 
uratowali ratownicy ta­
trzańskiego GOPR.

(PA.P)

Fot. W. Nieiywiüski

wejścia na tę drogę dzia­
łalności prawodawczej Sej­
mu jest Kodeks Pracy, któ­
ry w sposób kompleksowy 
unormował sprawy doty­
czące stosunków pracy w 
odniesieniu do wszystkich 
pracowników’. Jest naszym 
dążeniem — oświadczył 
marszałek — aby ten kie­
runek działalności prawo­
twórczej Sejm utrzymywał 
w dalszej swojej działal­
ności.

Mówiąc o pracy komisji 
sejmowych S. Gucwa m. in. 
wspomniał, że 11 komisji 
sejmowych oraz 8 woje­
wódzkich zespołów posel­
skich kompleksowo rozpa­
trzyło sprawy rodziny. Ini­
cjatywa ta ma na celu u- 
doskonalenie obowiązują­
cych przepisów oraz doko­
nanie pogłębionej oceny wa­
runków, w jakich reaiizuja 
się — tak ważne w ustroju 
socjalistycznym — funkcje 
opiekuńcze i wychowawcze 
rodziny. Przywiązujemy do 
tych prac wielka wagę 
powiedział — bowiem mał­
żeństwu i rodzinie nadana 
została w Polsce Ludowej 
szczególnie wysoka ranga 
społeczna. Sprawom tym 
zamierzamy poświęcić jed-
• Dokończenie na str. 2

Z końcem stycznia 
„szczyt“ nordycki
Premier Norwegii Trygve 

Bratteli poinformował wczo 
raj, że 31 stycznia w Oslo 
odbędzie się spotkanie pre­
mierów: Danii, Finlandii, 
Islandii, Norwegii i Szwe­
cji. Zdaniem obserwatorów, 
celem spotkania będzie o- 
mówienie problemów współ 
pracy między państwami 
północnymi, w tym w dzie­
dzinie energetycznej.

(PAP)

W ciągu ostatniej doby 
armia izraelska dokonała 
wielu operacji o charakte­
rze terrorystycznym, ataku 
jąc miejscowości nadgrani­
czne w południowym Liba­
nie. W czasie tych akcji 
zginęło 6 osób spośród lud­
ności cywilnej; izraelscy 
żołnierze wysadzili w po­
wietrze wiele domów. Po 
każdym ataku Izraelczycy 
wycofując się uprowadzali 
kilka „aresztowanych” o- 
sób. Komunik libańskiego 
ministerstwa obrony stwier 
dza. że oddział izraelski w? 
sile 200 ludzi w nocy z 1 
na 2 stycznia dokonał ata­
ku na wieś Taiba, a w po­
bliżu Tyru doszło do wy­
miany ognia artyleryjskie­
go między armią izraelską 
a libańską.

Nasilenie operacji izrael­
skich niepokoi w na j wy i-

B. premier Turcj 
na Cyprze

Były premier Turcji, Bu 
lent Ecevit przybył wczoraj 
z 5-dniową wizytą na oku­
powane przez armię turec 
ka tereny Cypru. Ecevit 
jest gościem wiceprezyden 
ta republiki i przywódcy 
Turków cypryjskich, Raufa 
Denktasza. Premier Turcj 
ma dziś wystąpić na wiecu 
w Famaguście a następnie 
udać się do Kyrenii.

W ubiegłym tygodniu 
rząd cypryjski złożył pro 
test na rece sekretarza ge­
neralnego ONZ. Kurta 
Waldheima w związku 
planami odwiedzenia wy­
spy przez Ecevita. podkre­
ślając, że wizyta ta może 
mieć ujemne następstwa 
dla rozmów między przy 
wódcamj obu wspólnot cy­
pryjskich. (PAPi

We Włoszech noworoczne ofiary 
żywiołów i... lekkomyślności

Co najmniej 18 osób po 
niosło śmierć w wyniku u- 
lewnych deszczów i hura­
ganowych wiatrów, które 
31 grudnia i I stycznia na­
wiedziły środkowe i połud­
niowe Włochy. W Campa- 
nii — rejonie najbardziej 
dotkniętym, od uderzenia 
pioruna zginęła czteroosobo 
wa rodzina. Dwie osoby zgi 
nęły pod drzewami prze­
wróconymi przez wiatr, o- 
siągający w porywach 150 
km/godz. W rejonie Neapo­
lu 6 osób poniosło śmierć, 
a co najmniej 20 zostało 
rannych. Również wzburzo 
ne morze pochłonęło kilka­
naście ofiar. Jeden z włos­
kich kutrów rybackich zato 
nął z całą 6-osobową zało­
gą. Drugi kuter zaginął. 
Władze obawiają się, iż sze 
ścioosobowa załoga kutra 
poniosła śmierć.

W środkowych i południo 
wo-wschodnich Włoszech 
niespodziewanie obniżyła

się temperatura i spadł 
śnieg. Mróz nie skłonił jed­
nak tysięcy rzymian i n«a- 
politańczyków do zaniecha­
nia tradycji witania Nowe­
go Roku petardami i salwa 
mi z rewolwerów. W Nea­
polu dwie osoby poniosły 
śmierć, a 103 zostały ranne, 
w tym 11 osób straciło rę­
kę lub oko. Szpitale w Rzy 
mie i Neapolu przyjęły set­
ki osób z oparzeniami i in-
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Dziesięciopiętrowy
garaż

w Warszawie
Od wczoraj mieszkańcy 

stolicy oraz wszyscy zmo­
toryzowani turyści z kraju 
i zagranicy mogą korzy­
stać z usług pierwszego w 
Polsce ogólnie dostępnego 
piętrowego garażu, który 
został w Warszawie odda­
ny do użytku po 15 miesią­
cach budowy.

W ogromnym dziesięcio- 
piętrowym obiekcie oprócz 
706 miejsc parkingowych 
znajdują się stanowiska dia 
gnostyczne i przeglądowe 
oraz bardzo wydajna myj­
nia automatyczna. Garaż, 
choć przeznaczony przede 
wszystkim dla gości oobtis 
kiego hotelu „Forum”, w 
znacznym stopniu ułatwi 
zdobycie stałego miejsca 
garażowania zmotoryzowa­
nym mieszkańcom stolicy. 
Postój 12-godzinny kosztu­
je 35 zł, a cała doba 50 zł 
Do stałego korzystania z 
miejsca parkingowego upo­
ważnia miesięczny abona­
ment za 1200 zł.

(PAP)

nymi okaleczeniami. Tak 
więc nie udało się również 
i w tym roku uniknąć nie' 
szczęśliwych wypadków, mi 
mo że policja w czasie 
świąt Bożego Narodzenia 
skonfiskowała jedynie w 
Rzymie prawie 24 tys. pe 
tard.

W miejscowości Fr as ein et 
to (Kalabrla) przy rozkrę­
caniu przypadkowo znale­
zionego granatu z okresu 
drugiej wojny światowej, 
zginęło 3 chłopców w wie­
ku 10—12 lat. (PAP)

% osób pod lawiną
Mieszkańcy niewielkiego 

slandzkiego miasta, Neskaup- 
stadur, położonego na wschod­
nich krańcach wyspy, prze­
żyli katastrofę żywiołową. 
Na to rybackie miasteczko ru­
nęła olbrzymia lawina śnież­
na, zasypując kilkanaście do­
mów i fabrykę mączki rybnej. 
Zasypanych zostało przeszło 30 
osób. Dziewiętnaście spośród 
nich zdołano uratować. Zginę­
ło 12 osób.

Posiadłości kolonialne 
Portugalii w Indiach

suwerenne
Wczoraj zakończył 7-dnio 

wą, oficjalną wizytę w In­
diach minister spraw zagra 
niemych Portugalii. Mario 
Soares. Na zakończenie wi 
:yty opublikowany został 
wspólny in dyjsko-portugals 
ki komunikat. Stwierdza 
on, że oprócz podpisania 
porozumienia o przyznaniu 
Indiom suwerenności nad 
Goa, Damanem, Diu i in­
nymi byłymi posiadłościa­
mi kolonialnymi Portugalii 
w Indiach, oba kraje po­
stanowiły dokonać wymia­
ny delegacji w celu nawią­
zania i rozwoju współpracy 
gospodarczej, technicznej i 
kulturalnej. Obie strony 
przedyskutowały również 
wiele problemów i wyrazi­
ły głębokie zadowolenie z 
powodu nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Indiami i Portugalią. 
M. Soares zaprosił ministra 
spraw zagranicznych Indii 
do złożenia wizyty w Por­
tugalii. Zaproszenie to zo­
stało przyjęte z zadowole­
niem. (PAP)

szym stopniu władze libań­
skie — donoszą agencje za­
chodnie. Według tych nie 
potwierdzonych oficjalnie 
doniesień, wczoraj w środ­
kowym Libanie odbyło się 
spotkanie libańsko-syryj- 
skie. W czterogodzinnych 
rozmowach uczestniczył pre 
zydent Libanu Farandżija, 
minister spraw zagranicz­
nych Takla i naczelny do­
wódca libańskich sił zbroj­
nych gen. Gbamen, zaś ze 
strony syryjskiej obecny 
był wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Chad- 
dam.

W Tel Awiwie — według 
doniesień agencji zachod­
nich — rzecznik wojskowy 
oświadczył, że operacje 
wojsk izraelskich w Liba­
nie mają „charakter pre­
wencyjny” i związane są z 
przygotowywaną rzekomo 
przez Palestyńczyków ope­
racją partyzancką.

Jak donosi agencja ME­
NA, minister spraw za­
granicznych Egiptu Ismail 
Fahmi konferował wczoraj 
z przebywającym od kilku 
dni w Egipcie premierem 5 
ministrem spraw zagrani­
cznych Jordanii — Rifaim.

(PAP)

Dalsze funkcje 
premiera Indii
Premier Indii Indira 

Gandhi została mianowana 
dekretem prezydenta repu­
bliki ministrem planowa­
nia oraz ministrem nauki 
i techniki. Funkcje te bę­
dzie pełniła łącznie z do­
tychczasowymi (premiera 
oraz ministra energii 
atomowej, elektroniki i 
d/s badań kosmicznych).

(PAP)

Noworoczny spacer ulicami gdańskiej Starówki. Fot. W. Nieżywińsld

Zadania roku 1975
Rzecznik prasowy rządu informuje:

Wczoraj 2 stycznia br. od 
było się pierwsze w tym 
roku posiedzenie Rady Mi­
nistrów^. Uczestniczyli w 
nim przedstawiciele CRZZ, 
NIK, kierownicy urzędów 
centralnych, prezesi cen­
tralnych organizacji spół­
dzielczych, wojewodowie i 
prezy denci miast wy dzielo­
nych.

W toku obrad, na tle do­
konanego bilansu wyników 
społeczno - gospodarczym 
1974 roku i minionego ozte 
rolecia, sprecyzowano kie­
runki działalności rządu, je 
go ogniwr oraz całej admi­
nistracji państwowej w pro 
cesie realizacji zadań roku 
1975, który zamyka obecną 
pięciolatkę.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz podkre­
ślił w swoim wystąpieniu,

że pozytywny dorobek mi­
nionego roku osiągnięty w 
działalności produkcyjno- 
ekonomicznej oraz w reali 
zacji polityki społecznej 
świadczy o prawidłowym 
wdrażaniu w życie kierun­
kowych politycznych decy­
zji VI Zjazdu PZPR. Był to 
rok ofiarnego i coraz le­
piej organizowanego wysil 
ku klasy robotniczej, rolni 
ków i inteligencji, znaczo­
ny pogłębianiem się korzys 
tnych tendencji w gospodar 
ce i życiu społecznym.

Wiele uwarunkowań wew 
nętrznych i zewnętrznych 
powodowało — stwierdził 
premier — że w procesie 
realizacji zadań musieliś­
my działać operatywnie i 
elastycznie, dostosowując 
swoje poczynania do szyb­
ko zmieniających się zja-

Zajścia w Kairze

Oświadczenie władz egipskich
Jak podaje egipska agen­

cja prasowa ' MENA, „ele­
menty nieodpowiedzialne” 
wywołały we środę rano 
zajścia w Kairze.

Oświadczenie ogłoszone 1 
bm. wieczorem do posiedzę 
niu komitetu rządowego z 
udziałem premiera Egiptu 
Abdela Aziza Higaziego in­
formuje, że elementy te 
„wszczęły demonstracje na 
ulicach Kairu, nawołując 
ludność, by się do nich 
przyłączyła”.

Demonstranci wybijali 
szyby w oknach sklepów 1 
obrzucali kamieniami prze-

Odnalezienie zwłok
czwartej ofiary tragedii
na Jeziorze Dąbskim

Jak nas poinformował dyżur­
ny synoptyk, delś na Wybrze­
żu będzie zachmurzenie duże, 
przelotne deszcze. Temp. od 
+ 3 st. rano do + 8 w ciągu 
dnia. Wiatry silne, mchodnfe.
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W okolicach miejscowoś­
ci Lubczyna nad Jeziorem 
Dąbskim odnaleziono i zi­
dentyfikowano wczoraj 
zwłoki Andrzeja Sz. 
czwartej, ostatniej ofiary 
tragedii, która wydarzyła 
się tu przed ponad 2 mie 
siacami.

Przypomnijmy: 25 paź­
dziernika ub. roku rybacy 
znaleźli wywrócony do gó­
ry dnem jacht stoczni 
szczecińskiej z zaplątany 
mi w wanty zwłokami że­
glarza Bogdana G. W ka­
binie jachtu znajdowały 
się części garderoby i do­
kumenty trzech dalszych 
osób, w tym jednej dziew­
czyny.

Przystąpiono do poszuki­
wania ofiar tragedii. W 
konsekwencji odnaleziono 
zwłoki całej czwórki żeglar 
skiej wyprawy.

Ciągle natomiast nie zna­
ne są przyczyny tragedii. 
Można tylko przypuszczać, 
że wywrócenie się jachtu 

śmierć czterech osób na­
stąpiła w czasie błędnego

manewru jachtu przy sztor 
mowym wietrze.

(PAP)

jeżdżające autobusy i inne 
samochody. Rany odnieśli 
2 przechodnie i pewna licz­
ba policjantów. Siły bez­
pieczeństwa rozpędziły 
tłum i aresztowały 48 osób.

Oświadczenie wyraża u- 
bolewanie z powodu zajść 
środowych, stwierdzając, że 
..za elementami nieodpo­
wiedzialnymi kryje się gar­
stka spiskowców, pragną­
cych powstrzymać marsz 
Egiptu. Spiskowcy ci wy­
korzystują do swych celów 
trudności gospodarcze wy­
wołane warunkami gospo­
darki wojennej”.

Oświadczenie dodaje, że 
demonstracji „dokonano w 
chwili gdy front wewnętrz­
ny powinien być jak naj 
mocniejszy, aby można by­
ło dokończyć walki o wyz 
wolenie ziem okupowa 
nych” Oświadczenie pod­
kreśla. że „rząd jest zdecy­
dowany przeciwstawiać się 
stanowczo i bezwzględnie 
demonstracjom i Innym ak­
tom gwałtu, anarchii i bez­
prawia”. (PAP)

Fot. W. Nieżywiński

Są winni!

Werdykt ławy przysięgłych 
w procesie Watergate

W Waszyngtonie po trzy­
dniowych naradach ława 
przysięgłych ogłosiła wer­
dykt w trwającym od 3 
miesięcy procesie wyższych 
przedstawicieli poprzedniej 
administracji, zamieszanych 
w afere Watergate.

Ława przysięgłych, która 
wypowiada się tylko co do 
tego, czy oskarżeni są win­
ni, czy niewinni uznała, że 
były minister sprawiedli­
wości John Mitchell, były 
szef biura Białego Domu. 
H. R. Haldeman i były do 
radca prezydenta d/s wew 
nętrznych, John Ehrlichman 
są winni, m. in. stawiania 
przeszkód wymiarowi spra­
wiedliwości i składania fał 
szywyeh wyjaśnień przed 
sadem.

Sędzia Sirica w najbliż­
szych dniach ogłosi kon­

kretne i — jak się oczekuje 
— surowe wyroki. Ucho­
dzi za pewne, że wszyscy 
uznani za winnych będą a- 
pelować. (PAP)

Niepokoje 
w Erytrei

Agencja AFP donosi z 
Addis Abeby, że w nocy ze 
środy na czwartek w rejo­
nie stolicy etiopskiej pro­
wincji Erytrea — Asmary 
doszło do poważnych starć 
między armią etiopską i se 
ces j onistam i ery tre jski mi. 
Przez około godzinę nad ra 
nem słychać było huk wy­
strzałów z broni maszyno­
wej i moździerzy i wybu­
chających granatów.

Według rozmaitych źró­
deł między rządem etiops­
kim i przedstawicielami 
frontów wyzwolenia Ery­
trei toczą się tajne roko­
wania na temat rozwiąza­
nia konfliktu.

(PAP)

Fińskie 

układy celne
Z dniem 1 stycznia we­

szły w życie porozumienia 
fińsko-bułgarskie, fińsko- 
-węgierskie i fińsko-cze- 
chosłowackie o zniesieniu 
barier celnych w handlu 
między tymi krajami. W 
celu realizacji porozumień 
rząd fiński przedsięwziął 
szereg specjalnych posu­
nięć. W br. będą kontynu­
owane rokowania o znie­
sieniu przeszkód w handlu 
między Finlandią i innymi 
państwami socjalistyczny­
mi. (PAP)

wisk i procesów, jakie za­
ch o-deiły w międzynarodo­
wych stosunkach gospodar 
czych. Czyniliśmy to na o- 
gół z powodzeniem, często 
w sposób wyprzedzający, o- 
party na prawidłowym przs 
widywaniu tendencji i bie 
gu wydarzeń.

Podstawowym czynni­
kiem, który umożliwił rzą­
dowi, resortom, wojewo­
dom i ich urzędom dobre 
wywiązywanie się ze swo­
ich obowiązków była spra­
wowana po leninowsku kie 
rownicza i inspiratorska ro 
la partii, były jasne i pre­
cyzyjne dyrektywy oraz za 
lecenia Biura Politycznego 
i plenarnych posiedzeń KC 
PZPR. Kierując się wytycz 
nymi Biura Politycznego, 
rząd podjął w minionym ro 
ku wiele nowych rozwią­
zań, które sprzyjały dobrej 
realizacji zadań bieżących 
oraz tworzeniu warunków 
dla przyspieszonego, społe­
czno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju w dalszej perspe­
ktywie.

Rozpoczęliśmy już — po 
wiedział premier — prace 
nad wykonaniem zadań os 
tatniego roku bieżącej pię 
ciolatki, roku VII Zjazdu 
partii który wytyczy pro­
gram rozwoju kraju na na 
stępne lata. A więc jest to 
rok ze wszech miar szcze-
• Dokończenie na str. 2

Pnwffażenl« roiejiw
w Ulsłerze
Premier Wielkiej Bryta­

nii Harold Wilson przerwał 
wypoczynek na wsi i po­
wrócił do Londynu, gdzie 
przeprowadził dwugodzinne 
rozmowy z przywódcami 
kościołów anglikańskiego, 
katolickiego, prezbiteriań- 
skiego i metodystów, działa 
jącymi w Irlandii Północ­
nej. Po spotkaniu opubliko 
wano oświadczenie, które 
stwierdza, że w Irlandii 
Północnej istnieją obecnie 
szanse na przedłużenie o- 
becnego rozejmu ogłoszone 
go przez „tymczasowe” 
skrzydło Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej i zapanowa 
nie spokoju w tej prowin­
cji.

Wczoraj Irlandzka Amida 
Republikańska zapowiedzią 
ła przedłużenie o 14 dni ro 
zejmu noworocznego, który 
obowiązywał w Irlandii Pół 
nocnej i Wielkiej Bryta­
nii od 22 grudnia 1974 r. 
W czasie tego rozejmu, któ 
rego termin wygasał o pół­
nocy z czwartku na piątek 
IR A wstrzymała prowadzo­
ne przez siebie operacje 
bojowe przeciwko władzom 
brytyjskim.

(PAP)

Katastrofa kolejowa
w Nowym Jorku
Co najmniej 170 osób od­

niosło rany w wyniku wy­
kolejenia się dwóch pod­
miejskich pociągów pasa­
żerskich zdążających do 
centralnego dworca w No­
wym Jorku. Oba wypadki 
spowodowały zatrzymanie 
wielu pociągów, którymi 
setki tysięcy pasażerów 
zmierzały do centrum No­
wego Jorku.

(PAP)

Uwaga, czytelnicy!
Już jutro — w sobotę 4 bm. — ukażą się 

.iRejsy "* obecnie sobotnio-niedzicłne wyda­
nie „Dziennika Bałtyckiego”.

Następny numer „Dziennika” ukaże się w 
poniedziałek - 6 bm. w objętości 6 stron 
z pełnym serwisem sportowym i ogłoszenio­
wym.

Taki sposób wydawania „Dziennika” kon­
tynuowany będzie odtąd stale, tin. „Rejsy” 
ukazywać się będą w sobotę, o następny nu­
mer zawsze w poniedziałek.
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Zadania roku 1975
Q Dokończenie ze sir. 1
gólmy. Zaważy om na bilan 
sie naszych pięcioletnich do 
komań, a jednocześnie stwo 
rzy bazę startu do zadań 
nowej 5-latki, dlatego tez 
od pierwszych dmi nowego 
roku musimy uchwycić i 
utrwalić właściwy rytm pra 
cy oraz stworzyć warunki 
do uzyskania wysokiego po 
ziomu produkcji w stycz­
niu i w I kwartale br.

Ze szczególnym poczj- 
ciem odpowiedzi alności — 
podkreślił .premier — oo~ 
winny być realizowane za­
dania dotyczące racjonali­
zacji gospodarki surowco­
wej i materiałowej, a tak­
że zasobami pracy oraz do 
tyczące wykorzystania ma 
jątku produkcyjnego, w 
tym nowo utworzonych — w 
wyniku realizacji szerokie­
go programu inwestycji — 
zdolności produkcyjnych. W 
centrum uwagi pozostawać 
zatem muszą działania 
zmierzające do obniżki ko­

sztów produkcji i do wy­
datnej poprawy efektyw­
ności gospodarowania.

Pomyślne sterowanie tym 
procesem, wyrównywanie 
frontu naszej działalności, 
dalsze umacnianie jego sil­
nych odcinków i podciąga­
nie słabszych, wymaga u- 
porczywego usprawniania 
pracy na wszystkich szcze­
blach zarządzania, nakłada 
na całą administrację pań­
stwową i jej pracowników 
obowiązek wzmożonej tro­
ski, inicjatywy i aktywnoś­
ci w rozwiązywaniu ekomo 
micznych. społecznych i o- 
bywatelskich problemów, 
które niesie życie.

Plan na rok 1975 jest zbi 
lansowany i wewnętrznie 
spójny, zaś zawarte w nim 
zadania trudne ale realne. 
Wyrażając — w imieniu I 
sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, Biura Poli­
tycznego KC i Prezydium 
Rządu — serdeczne podzię 
kowanie za dotychczasową

pracę kierownictwu Komi­
sji Planowania, ministrom, 
kierownikom urzędów cen­
tralnych oraz organizacji 
spółdzielczych, wojewodom 
i prezydentom miast, praco 
wnikom wszystkich ogniw 
gospodarczego i administra 
cyjnego zarządu, premier 
Piotr Jaroszewicz wyraził 
przekonanie, iż nie poską­
pią oni trudu ani g osp od ar 
skiej zapobiegliwości dla 
dobrego wykonania tegoro 
cznych zadań. Rząd uczyni 
wszystko co niezbędne, aby 
nadal stwarzać po temu 
sprzyjające warunki.

(PAP)

Energia 
geotermiczna 
w Afryce

Geolodzy kenijscy współ 
nie z ekspertami z ramie­
nia programu rozwoju 
ONZ odkryli w rejonie je­
ziora Naiwasza bogate za­
soby energii geotermicznej 
o mocy 400 megawatów 
(dwukrotnie większej od 
mocy wszystkich elektrow­
ni w tym kraju). Z jedne­
go 7 próbnych odwiertów 
z głębokości ponad 1,5 km 
wytrysnęły strumienie pa­
ry na wysokość 60—70 me 
trów. (PAP)

Sukcesy
żeglugi promowej

Żegluga promowa zakon 
ożyła rok ubiegły poważ­
nymi sukcesami. We wszy­
stkich relacjach promy 
PLO przewiozły łącznie 
154 tys. pasażerów, 35 900 
samochodów osobowych, 
14 900 zestawów ciężaro-

0 Lekarze ze szpitala dzie­
cięcego w kanadyjskim mieś­
cie Toronto wszczepili 2-let- 
niemu dziecku atomowy sty­
mulator pracy serca, który 
będzie funkcjonować przez 10 
lat. Operacja udała się I ma­
ły pacjent czuje się dobrze.
9 W pierwszy dzień 1975 r. 

nieznani sprawcy skradli z 
jednego z domów na przed­
mieściu Brukseli 5 obrazów 
wartości około 60 tys. dola­
rów.

wych oraz 1125 kontene­
rów 40-stopowych. Naj­
większą dynamikę wykaza 
ły przewozy na linii Świ­
noujście — Ystadt, na któ­
rej przewieziono m. in. o 
28 proc. więcej samocho­
dów osobowych i o 19 proc. 
— ciężarowych, a także na 
linii Gdańsk — Helsinki, 
na której przewozy pasa­
żerskie wzrosły 2-krotnie, 
a pojazdów’ 3-krotnie.

Poważnie wpłynęło na 
wzrost przewozów urucho­
mienie linii Gdańsk — Ny- 
nashamn i Świnoujście — 
Travemuende. Pozytywne 
efekty uzyskane w ub ro­
ku na linii do Nynashamn 
spowodowały, że również 
w roku bieżącym utrzyma 
się regularne rejsy na tej 
trasie, wykorzystując za- 
czarterowany od Szwedów 
prom. Rozważa się ponad­
to uruchomienie w letnim 
sezonie regularnego połą­
czenia ze Świnoujścia do 
Travemuende i Kopenhagi.

E.M.
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Zemsta rodzinna?

Na tropie winnych 
wstrząsającej zbrodni 

we wsi Pełty
Jak informuje Prokura­

tura Wojewódzka dla woj. 
warszawskiego, wyjaśnio­
no już szereg okoliczności 
tragicznego w skutkach po 
żaru we wsi Pełty koło My 
szyńca, (posw. Ostrołęka), 
który wybuchł w zabudo-

Garnitury ... 
przeciwkomarowe
Jakim utrapieniem dla 

człowieka potrafią być ko­
mary nie trzeba wyjaś­
niać. Te napastliwe owa­
dy potrafią wcisnąć sie w 
każdy zakamarek i swoimi 
długimi żądełkami przebić 
grubą nawet tkaninę. W 
jednym z zakładów odzie 
żowych na Syberii opraco 
wano nowy rodzaj ochron 
nych ubrań, które skute­
cznie osłaniają przed ko­
marami. Rzecz polega po 
prostu na zastosowaniu w 
nich specjalnej koszulki - 
podszewki, wykonanej z 
porowatej siatki, która od­
powiednio „odsuwa” wierz 
chnie odzienie od ciała. 
Pierwsze serie ubrań wy­
próbowała na sobie służba 
leśna, bardzo chwaląc po­
mysł. Niezawodne, przeciw 
komarowe ubrania wytwa­
rzane beda seryjnie rów­
nież dla geologów, myśli­
wych i mieszkańców sybe 
ryjskiej tajgi. (PAP)

O pracy Sejmu 
w VI kadencji

waniach rodziny Domia- 
nów. W zniszczonym przez 
pożar budynku mieszkal­
nym znaleziono zwłoki sze 
ściu osób: Józefa Dornia- 
na (50 lat) i jego żony A- 
polonii (50 lat), córek: —
Eugenii (21 1.) i Marii (13 
lat), syna — Ryszarda (11 
lat) oraz 8-miesięcznej 
wnuczki.

Oględziny miejsca wy­
padku wzbudziły już na sa 
mym wstępie śledztwa 
istotne podejrzenia co do 
okoliczności wybuchu po­
żaru. Potwierdziły je: za­
bezpieczone na miejscu oo 
żaru ślady, wstępne eksper 
tyzy i inne dowody. W wy 
niku analizy materiałów 
Prokuratura Wojewódzka 
zastosowała areszt tymcza 
sowy wobec osób podejrza­
nych o popełnienie zbiorowe 
go morderstwa. Ustalono m. 
In., że pożar spowodowa­
ny został w celu zatarcia 
siadów — dokonanej przy 
użyciu broni palnej — zbi o 
rowej zbrodni, u której 
podłoża leżały nieporozu­
mienia rodzinne.

M. to., areszt zastosowa 
no wobec Eugeniusza K. — 
zięcia Damianów, u któ­
rego odnaleziono też niele 
galnie posiadana broń, z 
której — według ekspertyz 
—■ strzelano do ofiar.

Śledztwo w sprawie, któ 
ra wstrząsnęła miejscową 
opinią publiczna — nadal 
trwa. (PAP)

• Dokończenie ze sir. 1
no z plenarnych posiedzeń 
Sejmu.

Aktywność komisji sej­
mowych w czasie bieżącej 
kadencji ilustruje liczba 
775 posiedzeń, 369 uchwało 
nych dezyderatów oraz 65 
opinii skierowanych do rzą­
du. Podkomisje lub zespo­
ły poselskie przeprowadzi­
ły 367 wizytacji w terenie.

Od początku VI kaden­
cji Sejmu odbyło się blisko 
19 tys. spotkań poselskich, 
w których uczestniczyło po­
nad 1,5 min wyborców.

Bliską i rzeczową współ­
pracę Sejmu z rządem — 
kontynuował marszałek — 
ilustruje fakt, że członko­
wie rządu występowali 56 
razy na plenarnych posie­
dzeniach, a prezes Rady 
Ministrów wielokrotnie z 
trybuny sejmowej przed­
stawiał zamierzenia rządu 
we wszystkich kluczowych 
sprawach.

W 1975 r. działalność Sej­
mu będzie koncentrowała 
się wokół węzłowych zadań 
rozwoju kraju, nakreślo­
nych w narodowym planie 
społeczno - gospodarczego 
rozwoju w 1975 r. Komisje 
sejmowe podejmą komplek 
sową analizę takich proble­
mów. jak realizacja inwe­
stycji, przebieg reform pła­
cowych, warunki socjaino- 
-bytowe, kształtowanie i 
ochrona środowiska natu­
ralnego, rezultaty zmian w 
systemie zarządzania, zao­
patrzenie rynku w towary 
i usługi, rola nauki w przy 
spieszaniu społeczno-ekono 
micznego rozwoju kraju.

Drugim istotnym kierun­
kiem działania komisji w 
1975 r. będzie systematycz­
na kontrola realizacji za­
dań. nakreślonych w uch­
wałach Sejmu — o per­
spektywicznym programie 
mieszkaniowym, o wycho­
waniu młodzieży, o syste­
mie edukacji narodowej, o 
dalszej poprawie wyżywie­
nia narodu i rozwoju rol­
nictwa.

Na tematykę prac Sejmu 
w 1975 r. złożą się zapew­
ne również i inne ważne 
problemy, które będą prze­
dmiotem inicjatywy i de­
cyzji najwyższych władz 
politycznych.

Pracom Sejmu VI kaden­
cji towarzyszy stała troska 
o jak najpełniejsza reali­
zację uchwał VI Zjazdu 
partii, pełne poparcie dla 
polityki systematycznego 
wzrostu stopy życiowej lu­
dzi pracy przy utrzymaniu 
wysokiej dynamiki społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju. Realizacja założeń 
planu na rok 1975 nie tyl­
ko stworzy warunki dal­
szego podnoszenia poziomu 
życia społeczeństwa, zapew 
niając równocześnie dyna­
miczny rozwój naszej gos­
podarki, lecz również sta­
nowić będzie dobry pomost 
dla startu do następnego 5- 
-lecia.

Tak więc podstawowy 
nasz cel — realizacja pro­
gramu wyborczego, którego 
treść wyznaczyła uchwała 
VI Zjazdu partii, poparta 
przez sojusznicze stronni­
ctwa ZSL i SD — jest rea­
lizowany konsekwentnie — 
powiedział marszałek.

W życiu naszego parla­
mentu duża rolę odgrywa­
ją kluby poselskie, które 
kierują nie tylko politycz­
ną działalnością posłów, ale 
także wnoszą wiele inicja­
tyw pod obrady Sejmu 
Wysokiej aktywności człon 
ków klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD towarzy 
szy również wysokie zaan­
gażowanie posłów bezpar- 
tvjnych.

Wiele uwagi Sejm poś­
wiecił polityce zagranicz-

Pistoia 
bez światła

W nocy ze środy na 
czwartek nieznany zamacho­
wiec podłożył pod słup linii 
wysokiego napięcia (132 tys. 
Volt) ładunek wybuchowy. 
Eksplozja spowodowała usz­
kodzenie sieci elektrycznej 
doprowadzającej prgd do 
miasta Pistoia we włoskiej 
prowincji Toskania.

nej. Wszystkie najważniej­
sze zagadnienia naszej po­
lityki zagranicznej, zgodnej 
z racjami wspólnoty socja­
listycznej i potrzebami na­
szego państwa, poruszane 
są na posiedzeniach Sejmu. 
Rozszerzają się kontakty 
międzynarodowe Sejmu. 
Gościliśmy oficjalne dele­
gacje parlamentów: Argen­
tyny. Austrii, Danii, Mon­
golii oraz — po raz pierw­
szy — Republiki Federal­
nej Niemiec. Oficjalne dele 
gacje Sejmu wyjeżdżały do 
Francji, Finlandii, Indii, 
Meksyku, Szwecji i Wene­
zueli. Ożywiona działalność 
prowadzili przedstawiciele 
Sejmu w ramach Unii Mię­
dzyparlamentarnej.

Rozmawiał:
Maurycy Kamieniecki.

(PAP)

671 statków ze Stoczni Gdańskiej 
pływa na morskich szlakach
M/s „Kwidzyn*1 33 jednostką PLO

Załoga Stoczni Gdańskiej 
im, Lenina u progu nowe­
go roku wzbogaciła flotę 
Polskich Linii Oceanicz­
nych przekazując do eks 
ploatacji prototypowy drób 
nicowiec o nośności 3500 
ton m/s „Kwidzyn”. Jedno­
cześnie zdany został drobni 
cowiec. zbudowany dla ar­
matora radzieckiego, m/s 
„Iwan Rusaków” o tonażu 
7500 DWT.

„Kwidzyn” przeznaczony 
jest do przewozu drobnicy 
w pojemnikach 20- i 40-sto 
powych, ładunków spalety- 
zawanych oraz pakietyzowa

nej tarcicy i chemikaliów. 
Statek ten charakteryzuje 
się wysokim stopniem auto 
matyzacji prac przeładunko 
wych. Napęd główny jedno 
stki stanowi silnik produk­
cji Zgoda-Sulzer o mocy 
3900 KM, która pozwala o- 
siągnąć szybkość 14,5 wę­
zła. Załoga statku liczy 22 
osoby.

Obecnie w fazie prac wy 
posażeniowych znajduje się 
następna jednostka tego sa 
mego typu: m/s „Wejhero­
wo”. Statki przeznaczone 
są na linię fińską i w zwią

zku z tym posiadają spe­
cjalne wzmocnienia lodowe.

Głównym konstruktorem 
drobnicowca jest mgr toż. 
Marian Hermuła. Warto 
wspomnieć, że m/s „Kwi­
dzyn” jest 33 statkiem, zbu 
dawanym dla gdyńskiego 
armatora przez stoczniow­
ców gdańskich. Natomiast 
łącznie Stocznia Gdańska 
zakończyła rok 1974 prze­
kroczeniem 3,5 min DWT 
zbudowanego i zdanego to­
nażu, na który składa się 
671 statków.

(sta)
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Francja krajem „dwucyfrowej inflacji“
Korespondent PAP, Ro­

bert Bielecki, pisze:
Nowy rok 1975 przyniósł 

Francuzom kolejną podwyż 
kę cen paliw płynnych, ga-

Przymusowe wakacje 
zakładów 

Yolkswagena
Jak poinformował rzecz­

nik zachodnioniemieckiego 
koncernu Volkswagen dyrek­
cja firmy postanowiła całko­
wicie wstrzymać przez najbliż­
sze 7 dni - począwszy od 2 
bm. produkcję samochodów. 
Decyzja ta spowoduje czaso­
we bezrobocie 86 tys. robot­
ników tego koncernu. Ma ona 
na celu zahamowanie produk 
cji samochodów „na skład”, 
gdyż - jak wiadomo — sprze­
daż samochodów tego koncer 
nu zmalała w ostatnim czasie. 
Również zakłady Audi NSU, 
którego właścicielem jest kon­
cern Yolkswagena będq pra­
cowały krócej niż zazwyczaj 
w celu zmniejszenia nadmier­
nej produkcji.

zu i elektryczności, opłat 
za przewóz towarów koleją 
oraz korzystanie z auto­
strad. Wzrost opłat za ełek 
tryczność kształtuje się od 
4 do 20 proc., w zależności 
od napięcia prądu i kate­
gorii odbiorcy. Tym razem 
bowiem rząd postanowił 
wprowadzić nieco mniejsze 
podwyżki dla prywatnych 
użytkowników, zwiększając 
natomiast radykalnie tary­
fy obowiązujące zakłady 
przemysłowe. Wzrost cen 
gazu w prywatnych miesz­
kaniach sięga 9 proc., pod­
czas gdy gaz dla przemysłu 
jest droższy o 20 proc.

Przeciętny Francuz odczu 
je też kolejną zwyżkę o- 
płat za benzynę — tym ra­
zem z 1.80 do 1,83 franka 
za litr. Trzeba jednak pa­
miętać, że w praktyce do 
cen tych właściciele stacji 
benzynowych dorzucają 
własne opłaty, a więc cena 
litra „super” kształtuje się 
teraz na poziomie 1,86 fran 
ka.

W ostatnich dniach grud­
nia ogłoszono, że w listo­
padzie 1974 r. inflacja wy­
nosiła we Francji 0,9 proc., 
a w całym roku nieco poni

żej 15 proc. Według założeń 
ministra gospodarki i fi­
nansów, Jean-Pierre Four- 
cade’a, inflacja w tym ro­
ku ma być ograniczona do 
8 proc., chociaż organizacja 
współpracy gospodarczej i 
rozwoju (OECD) przewidu­
je, iż utrzyma się ona na 
poziomie 10 proc. Ugrupo­
wania lewicowe i centrale 
związkowe obawiają się je­
dnak, że jeśli dojdzie do na 
stępnych podwyżek — ta­
kich jak 1 stycznia — to 
Francja będzie nadal kra­
jem „dwucyfrowej inflacji”, 
niewiele mniejszej niż w 
ubiegłym roku.

(PAP)

Wyróżnienie 
najlepszych 

w gospodarce 
morskiej

W czasie uroczystego pod 
sumowania wyników roku 
ubiegłego, minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej Jerzy Olszewski 
wręczył 20 przedsiębior­
stwom listy pochwalne.

Listy takie otrzymali m. 
in. przedstawiciele Zakładu 
Linii Azjatyckich I Austra­
lijskich PLO, portu gdyń­
skiego. portu szczecińskie­
go, Zakładu Trampingu O- 
ceanlcznego PZM, Morskiej 
Agencji w Gdyni oraz 
przedsiębiorstw rybackich 
„Korab” 1 „Gryf”.

E. M.

Czferosfronne 
rozmowy w Egipcie

Wczoraj rano radio Am­
man poinformowało, że w go­
dzinach popołudniowych w 
Kairze spotkają się przedsta­
wiciele 4 stron znajdujących 
się w konflikcie z Izraelem: 
Egiptu, Syrii, Jordanii i Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Konferencja odbędzie się 
na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych, a jej celem 
jest koordynacja działań i 
stanowisk wszystkich 4 stron. 
Konferencja miała odbyć się 
w sobotę, ale została przys­
pieszona na prośbę Jordanii.

Wypadki na narciarskich

W Beskidach poprawiły 
się warunki narciarskie. 
Na Szyndzielni znajduje 
się 30 cm, a na Klimczoku 
i Skrzycznem po 50 om 
śniegu, na PiMcu i Wiel­
kiej Raczy około 90 cm, a 
na Babiej Górze ponad 120 
cm.

W Szczyrku pokrywa 
śnieżna wynosi 30 om, w 
Wiśle ok. 40 om. Śnieg jest 
puszysty, miejscami zsia­
dły.

Na trasach narciarskich 
— tysiące entuzjastów bia­

łego szaleństwa, w tym 
wielu' młodych narciarzy 
nie przestrzegających zale­
ceń GOPR i łamiących 
podstawowe warunki za­
chowania się na trasach. 
Ratownicy GOPR interwe­
niowali już w około 100 
wypadkach na beskidzkich 
nartostradach, z czego po­
nad 50 proc. stanowiły cięż 
kie złamania, wymagające 
dłuższego leczenia. Przy­
czyną wypadków jest brak 
umiejętności jazdy i nad­
mierna brawura w czasie 
zjazdów. (PAP)

Filatdistyczna oferta 
Poczty Polskiej

17 stycznia br. — w 30 
rocznicę wyzwolenia War­
szawy spod hitlerowskiej 
okupacji — Poczta Polska 
wprowadzi do obiegu je­
den znaczek pocztowy 
przedstawiający fragment 
odbudowanej Warszawy — 
pomnik Nike na tle gma­
chu Teatru Wielkiego, Ope* 
ry i Baletu. Koperty pierw 
szego dnia obiegu będą 
stemplowane okolicznościo­
wym kasownikiem,. Nomi­
nalna wartość znaczka — 
1,50 zł.

Tym właśnie tnaczkiem 
Poczta Polska rozpoczyna 
emisję ncnoych znaczków 
oferowanych także filateli­
stom to 1975 r. Ogółem u- 
kazać się ma 59 znaczków 
oraz dwa okolicznościowe 
bloki. Nominalna cena 
wszystkich znaczków wy­
niesie 159,30 zł.

27 bm. ukaże się kolejny 
znaczek Poczty Polskiej u- 
pamiętniający 30 rocznicę 
wyzwolenia obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu. 
Na znaczku — zaprojekto- 
loanym przez Zbigniewa

! H| U Ł 
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taki 5
31 grudnia ub. roku w USA rozpoczęto sprzedaż złota osobom prywatnym. Jak wi­

dać na zdjęciu, w pierwszym dniu sprzedaży nie było zbyt wielu nabywców cennego 
kruszcu. Zdjęcie zrobiono w jednym % nowojorskich banków w 5 godzin po rozpoczę­
ciu sprzedaży, CAF —- AP — Telefoto

Stasika przedstawiono na 
tle więziennego pasiaka 
zerwany drut kolczasty 
oraz nazwę obozu Ausch­
witz będącą dziś dla ludzi 
całego świata symbolem 
hitlerowskiego terroru.

(PAP)

W RFN obniżenie 
wieku pełnoletności
Z dniem 1 stycznia w 

RFN weszła w życie usta­
wa, według której za peł- 
nodetoich uważa się w re­
publice obywateli, którzy 
ukończyli 18 rok życia. O- 
b owiązując a poprzednio u- 
stawa uznawała za pełno­
letnich obywateli w wieku 
21 l»t.

Wejście w życie nowej 
ustawy oznacza zwiększe­
nie liczby pełnoletnich mie 
szkańców RFN o 2,5 min. 
Ustawa przewiduje, że za- 
chodnioniemieccv obywa­
tele poczynając od 18 ro­
ku życia mogą być wybie 
rani do Bundestagu RFN i 
Lan dtagó w (parlamentów 
krajowych Republiki Fede 
ratoej Niemiec).

(PAP)

OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Elektrycznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamiają, że 
w dniu 18 stycznia 1875 r. 
o godz. 10.00 W sali E-41 
Politechniki Gdańskiej od­
będzie się publiczna dysku­
sja nad rozprawą doktor­
ska mgr inż. BOLESŁAWA 
WÄWRYSZUKA pt. „Od­
kształcenie prądów i napię 
cia okrętowych prądnic 

i synchronicznych ohciążo- 
I nych półprzewodnikowym 
| prostownikiem o współmier 
| nej mocy”. Promotor: prof. 
I dr inż. Stefan Roszczyk. Re- 
S eenzenei: doc. dr inż. Mie- 
I czysiaw Wierzejski _ Wyż- 
• sza szkoła Marynarki Wo- 
\ jennej im. Boh. Wester­

platte. Gdynia. Doc. dr inż. 
Jerzy Kolka — Politechni­
ka Gdańska.

Z rozprawą doktorską i 
opiniami recenzentów moż­
na zapoznać się w Czytel­
ni Biblioteki Głównej Poli­
techniki Gdańskiej, Gdańsk 
Wrzeszcz, ul. Majakowskie­
go łi/12.
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Olimpijska ofensywa 
skoczków austriackich

Czołówka skoczków narciar­
skich ma za sobą półmetek 
startów w turnieju czterech 
skoczni. Dwa konkursy, w O- 
berstdorfie i Garmisch-Parten­
kirchen, przyniosły nie lada 
sensacje. Triumfowali w nich 
zawodnicy, którym wcześniej 
dawano niewiele szans.

Ton walce na skoczniach w 
RFN nadawali przede wszyst­
kim Austriacy. W obu impre­
zach na podium stawali repre 
zentanci tego kraju — nie­
spełna 20-letni Puerstl i 
Schnabl. W Ga-Pa zwycięzcy 
konkursu dzielnie sekundowa­
li jego rodacy, którzy także 
byli dotychczas mniej znani 
na międzynarodowej arenie. 
Obserwatorzy turnieju stwier­
dzają, że wysoka forma sko­
czków austriackich jest wyni­
kiem dobrego przygotowania 
przed turniejem, podczas gdy 
przedstawicielom innych repre 
zentacji niesprzyjająca pogoda 
uniemożliwiła wykonanie od­
powiedniej ilości skoków. Ko 
mentator agencji DP A podkre 
śla przy tym, że w ekipie Au­
strii jest wielu utalentowa­
nych zawodników, o znacz­
nych możliwościach. Fakt ten 
wydaje się jest zapowiedzią 
ofensywy olimpijskiej zawod­
ników tego kraju — gospo­
darza najbliższej zimowej o- 
limpiady.

Sukcesy Austriaków zepchnę 
ły nieco w cień osiągnięcia za 
wodników z innych krajów. 
Konkurs noworoczny potwier­
dził jednak, że do formy po­
wraca ekipa skoczków NRD. 
Z zawodników tego kraju naj 
większe dotychczas wrażenie 
pozostawił brązowy medalista 
z Sapporo na dużej skoczni, 
Rainer Schmidt. Wyraźnie po­
prawia swą dyspozycję dwu­
krotny mistrz świata Hans- 
Georg Aschenbach, który w 
łącznej klasyfikacji po kon­
kursie w Ga-Pa awansował z 
20 na 8 pozycję.

Zaskoczyła swą dobrą posta 
wą w turnieju młoda ekipa ra 
dziecka. W tym wyrównanym 
zespole najlepsze rezultaty do 
tych czas osiąga Jurij Kalinin, 
który ma na swym koncie mi 
strzostwo Europy juniorów. W 
■pozostałych zespołach umiejęt 
ności poszczególnych zawodni­
ków są zróżnicowane. Norweg 
Saetre, Fin Ylianttilia, a tak­
że Stanisław Bobak uzupełnia­
ją skład czołówki XXIII edy­
cji turnieju czterech skoczni.

Obserwatorzy konkursów w 
Cberstdorfie i Ga-Pa oceniają 
dotychczasowy start naszych 
reprezentantów w turnieju 
dość surowo. Austriacka agen 
cja APA pisze, iż w naszej e- 
kipie jedynie Bobak nie za­
wiódł oczekiwań. Pozostali, a 
szczególnie Fortuna oraz w no 
worocznej próbie Krzyszto­
fiak, skaczą poniżej swych mo 
żliwotci.

Dzisiaj dojdzie do kolejnej

próby w turnieju. Tym razem 
areną zmagań będzie obiekt 
w Innsbrucku. Piątkowe za­
wody zapowiadają się więc 
niezwykle emocjonująco, za­
równo dla zawodników, jak i 
organizatorów olimpiady. Bę­
dzie to bowiem pierwsza pró­
ba zmodernizowanego obiektu 
na Górze Isel — terenu kon­
kursu skoków najbliższej ołim 
piady.

• • •
Wczoraj na olimpijskiej fto 

czn:l w Innsbrucku — na której 
dzisiaj odbędzie się trzeci kon­
kurs turnieju czterech skoczni 
— odbył się oficjalny trening. 
Wśród zawodników, którzy uzy 
skali największe odległości zna 
lazł się reprezentant Polski — 
Stanisław Bobak. Uzyskał on 
w trzech kolejnych skokach 
/różne długości rozbiegu) 9#, 
99 i 98 m, przy czym ten ostat 
ni skok był z podpórką.

Najdłuższy skok dnia oddat 
zwycięzca konkursu w Gar­
misch-Partenkirchen — Ka« 
Schnabl (Austria), który w dru 
gim skoku osiągnął 101 m. Na 
odległość 100 m skoczył w dru­
giej próbie jego rodak Rein­
hold Bachler^ a w pierwszej 
próbie Alfred Gros«*« (RFN). 
Prowadzący po dwóch konkur 
sach — Willi Puerstl (Austria) 
miał skoki długości 89,5, 98,5 i 
9T m.

Sala sportowa 
tonie w... śmieci!
Wczoraj późnym wieczorem 

zjawiła się w redakcji grupa 
mężczyzn, członków ogniska 
TKKF „Baltona” w Gdyni. 
W ramach ćwiczeń rekreacyj­
nych od kilku tygodni grail 
oni m. in. w koszykówkę, ko­
rzystając z sali sportowej MDK 
w Gdyni.

W dniu wczorajszym — Jak 
zwykle w każdy czwartek — 
zebrali się o godz. 20, aby od­
być trening. Niestety, sala nie 
nadawała sie do gry. Przedsta 
wiała raczej żałosny wygląd: 
wszędzie było widać ślady po­
zostałości po zabawie sylwcstro 
wej. Na domiar złego znisz­
czeniu uległa podłoga, która 
niedawno była cyklinowana i 
malowana.

Rozumiemy, że na balu syl­
westrowym trudno zachować 
idealną czystość i porządek, 
jednak wydaje się, że było 
dość czasu na uprzątnięcie sa­
li. Skoro MDK zobowiązał się 
udostępnić salę TKKF „Bal­
tona”, to powinien wywiązać 
się z umowy i stworzyć warun 
ki' do odbycia treningu.

(FET)

Kameleonowa postawa 
dr Maxa Euwe

Prezydent Międzynarodowej 
Federacji Szachowej (FIDE) 
Max Euwe uznał stanowisko 
Radzieckiej Federacji Szacho­
wej, postulujące utrzymanie 
dotychczasowego regulaminu 
spotkania mistrza świata z pre 
tendentem i stwierdził, że jest 
to stanowisko uzasadnione 
prawnie. Jednocześnie jednak 
M. Euwe oświadczył, że żąda­
nia aktualnego mistrza świata, 
Roberta Fischera nie są pozba 
wionę pewnych podstaw.

Fischer zgłosił pod adresem 
FIDE postulat, aby jego poje­
dynek ze zwycięzcą turnieju 
pretendentów trwał do momen 
tu, kiedy jeden z szachistów 
osiągnie 10 zwycięstw. Przy re 
misie 9:9 — tytuł zachowa
Fischer. Regulamin FIDE prze 
widuje, że mecz na szachowym 
szczycie powinien składać się 
maksimum z 34 pojedynków. 
Kto wygra 10 partii — zdoby­
wa tytuł mistrza świata. Re­
mis premiuje także Fischera.

Szachowa opinia światowa 
od dawna oczekuje, kiedy 
FIDE zajmie jednoznaczne sta­
nowisko, kładące kres nieuza­
sadnionym żądaniom Fische­
ra. „Dobre” chęci przewodni­
czącego FIDE ostatnio sprowa­
dziły się do deklaracji pośred­
niczenia między zainteresowa­
nymi stronami. „Być może 
jedna ze stron zgodzi się na 
kompromis” — oświadczył M. 
Euwe.

Kameleonowe stanowisko 
przewodniczącego FIDE na pe­
wno nie przyczynia się do wy­
prowadzenia z impasu federa­
cji i nie służy rozwojowi tej 
dyscypliny sportu.

* * # •

Przedstawiciel Międzynarodo­
wej Federacji Szachowej 
(FIDE) oświadczył w Amster­
damie, że trzy miasta: Meksyk, 
Mediolan i Manila zgłosiły swe 
kandydatury do organizacji fi­
nałowego meczu o tytuł sza­
chowego mistrza świata mię­
dzy obrońcą tytułu — Bobby 
Fischerem (USA) oraz ehallen- 
gerem — Anatolem Karpowem 
(ZSRR).

Termin zgłoszeń kandydatur 
do organizacji tego spotkania 
upłynął 31 grudnia 1974 r„ a 
wczoraj nastąpiło otwarcie li­

stów, nadesłanych przez trzy 
kraje pragnące gościć najlep­
szych szachistów świata — 
Meksyk, Włochy i Filipiny.

Zgodnie z regulaminem fi­
nału mistrzostw świata, dwaj 
zainteresowani szachiści muszą 
porozumieć się w sprawie miej 
sca finałowego meczu do 8 
lutego br. Ostateczna decyzja 
FIDE ogłoszona będzie W lu­
tego br.

Hokejowy 
turniej juniorów

w Kanadzie
Nieoficjalne mistrzostwa świa 

ta młodych hokeistów, rozgry­
wane w Kanadzie dobiegają 
końca. W tabeli prowadzi Ka­
nada — 8 pkt. przed ZSRR — 
6 pkt. i Szwrecją — 4 pkt.

W kolejnym meczu juniorzy 
Kanady pokonali drużynę Cze­
chosłowacji 3:0 (2:0, 0:0, 1:0). 
Szweda zwyciężyła Finlandię 
5:3 (3:2, 0:0, 2:1).

Pojedynek Kanada — ZSRR 
zadecyduje o tytule mistrzow­
skim.

—0—

Turniej
weteranów

W Melbourne rozpoczął się 
międzynarodowy turniej wete­
ranów tenisowych. Startuje 
ok. 200 zawodników w wieku 
powyżej 43 lat. Są wśród nich 
byli mistrzowie Wimbledonu, 
Paryża, Rzymu i Forest Hils. 
Na czołowych pozycjach rozsta 
wieni zostali Frank Sedgman 
(Australia), Vic Seixas (USA). 
Hugh Stewart (USA), Sven 
Davidson (Szwecja), t.ennard 
Bergelin (Szwecja), Mery Rose 
(Australia).
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kwartalna — 43.50 zł, «miesięczna 
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U szczecińskich
szkutników

TRZEBA naprawdę du­
żo dobrej woli i umi­
łowania tego, co się 
robi przez osiem zawodo­

wych godzin, by wiązać swe 
losy z zakładem, o którym 
nie wiadomo co będzie pro­
dukował za rok, dwa. Taki 
właśnie stosunek do swej 
roboty mają pracownicy 
stoczni jachtowych, często 
zarażeni bakcylem żeglar­
stwa morskiego, zwłaszcza 
zaś szkutnicy szczecińscy. 
Mało jest bowiem w Polsce 
zakładów, których losy by­
łyby tak kręte, jak Stoczni 
Jachtowej im. Leonida Te­
ligi w Szczecinie. Zmienia­
ła nie tylko adresy, ale 
przede wszystkim przyna­
leżność organizacyjną, za 
każdym razem wpadając 
jak przysłowiowa „śliwka 
w kompot”. Jachty trady­
cyjne, drewniane, choć nie­
zła i efektowne, zrobiły 
plajta na światowych ryn­
kach pokonane przez nowo 
czesne plastykowe cacka. 
Znakomici szczecińscy 
szkutnicy musieli więc ro­
bić... kliny, bale, listewki 
dla „Warskiego” i innych 
zakładów. Mimo to trzon 
stoczniowej kadry wziął na 
przetrzymanie i wygrał. 
Dziś ci ludzie, zacierając 
ręce, mogą przygotowywać 
się do wypijania śmietanki. 
_ Nie będę nużył czytelni­
ków opisem zamierzeń roz­
budowy stoczni. Proszę wie 
rzyć na słowo, że to będzie 
duża rzecz. Wątły Kopciu­
szek, który w majątku nie­
dawno posiadał rozwalają­
ce się baraki i ruderowatą 
halę, sięgnął głęboko do 
państwowej, dewizowej kie­
sy. Ten „cud” sprawił mor­
ski bakcyl jachtowy, no i 
trzeźwa kalkulacja, która 
charakteryzuje kierownic­
two Zjednoczenia Morskich 
Stoczni Remontowych w 
Gdańsku z jego szefem Cze­
sławem Znajewskim. Właś­
nie bowiem ZMSR przejęło 
stocznię szczecińską w sty­
czniu 1973 roku i hojną rę­
ką przydzieliło środki na 
stworzenie stoczni z praw­
dziwego zdarzenia. Z satys­
fakcją ogląda się dzisiaj na 
.stoczniowym placu sprzęt, 
urządzenia, samochody au­

striackiej firmy, wyspecja­
lizowanej w budowie stalo­
wych hal produkcyjnych. 
Szkielet stalowy pierwszej 
już jest gotów, potem na­
stąpi czas dalszych inwe­
stycji.

TRZON zakładowej ka­
dry, starzy mistrzo­
wie szkutnictwa Ta­
deusz Mąkowski, Franci­

szek Derkacz, Wiktor Brzo­
zowski, Henryk Nowosad, 
konstruktorzy Czesław Go- 
gołkiewioz, Edward Hoff­
man, czy wielu innych, mo­
gą sobie naprawdę serdecz­
nie pogratulować. To jest

krajów, do których jachty 
te były swego czasu sprze­
dawane. Zdobywał laury w 
mistrzostwach Polski i Kie­
lerwoche — wielkich rega­
tach w RFN „Enif”, nie 
przegrał żadnych regat 
jacht typu „Taurus”. Ale 
prawda też jest, że „Polo­
nez” był wielką szansą sto­
czni i że szansy tej stocznia 
nie zmarnowała.

Dzisiaj szlagierem stocz­
niowym jest „Capella”, ide­
alny jacht rodzinny do że­
glugi po wodach przybrzeż­
nych i śródlądowych. Bu­
dowany na zakupionej za 
granicą licencji, sprzedawa

Włodzimierz Wodecki

COS — awans zakładu od 
załogi liczącej 150 osób do 
500. oraz wzrost wartości 
produkcji do 120 milionów 
złotych rocznie.

Nic nie dzieje się bez 
przyezyny. Gdyby sama sto 
cznia nie miała znaczących 
w budownictwie jachtowym 
osiągnięć, kto wie czy 
ZMSR przejęłoby dyrekto­
ra Bąka ze Szczecina i jego 
załogę pod swój sztandar.

„Głos Stoczniowca” napi­
sał, że szczecińska stocznia 
jachtowa wypłynęła dzięki 
wyczynowi Krzysztofa Ba­
ranowskiego. Być może, 
„Polonez” powstał bowiem 
w Szczecinie, a jego kon­
struktorem jest inż. Ed­
ward Hoffman. Był to na­
prawdę duży krok na świa 
towe rynki. Ale przecież 
„Polonez” nie wyskoczył ze 
stoczniowych hal jak „deus 
ex machina” lecz był owo­
cem wielu lat doświadczeń 
nie tylko konstruktorskich, 
lecz także szkutniczych. Tę 
pracę — budowę jachtów 
morskich — żeby zrobić do 
brze, trzeba naprawdę lu­
bić. Jacht jest bowiem w 
równej mierze dziełem pro 
dukcji przemysłowej jak i 
dziełem sztuki. Stocznia 
szczecińska zaś ma już za 
sobą sporą kolekcję typów 
jachtów, z których wiele 
pływa po morzach różnych

ny jest przede wszystkim 
na zagraniczny rynek. In­
ny szlagier to prototyp z 
ubiegłego roku „Carina”, w 
tym roku zaś opuści stocz­
nię regatowy jacht „Draco”.

TOCZNIA posiada 
dziś trwałe uznanie 
na światowych ryn­

kach. Toteż do Szczecina 
posypała się cała lawina 
umów, zamówień i propo­
zycji współpracy. Stocznia 
z nich skorzystała. Zaku­
piono licencje na „Cariny” 
idące jak woda na rynku 
RFN, zawarto porozumie­
nie z „Carterem” firmą a- 
merykańską. sprzedającą 
nasze jachty na tamtejszym 
rynku. Dzisiaj 80 procent 
produkcji idzie na eksport, 
a budowa nowych hal przez 
Austriaków jest zapowie­
dzią dalszego rozwoju pro­
dukcji, na którą zapotrze­
bowanie jest większe niż 
aktualne możliwości pro­
dukcyjne stoczni. Stocznia 
im. Leonida Teligi wkracza 
obecnie w okres przemy­
słowej produkcji jachtów i 
łodzi. Laminaty, masy pia- 
styczne wypierają trady­
cyjne i piękne, lecz delikat 
ne i niepraktyczne drewno.

Własna konstrukcja stocz 
ni — „Polonez” Krzysztofa 
Baranowskiego — dała jej 
sławę, ale interesy robione 
będą na masówce, produk-

Międzynarodowy Rok Kobiet
Dloczego rek 1975 proklamowany został Rokiem Ko­

biet? Co chce się przez to osiągnąć? Czy można w ogó­
le ulżyć doli kobiecej? Czegóż jeszcze brakuje kobie­
tom do szczęścia? Sporo takich przeciwstawnych i in­
nych pytań pojawiło się na łamach prasy w ostatnim 
okresie. Spróbujmy odpowiedzieć na niektóre z nich.

H ISTORYCZNIE: w
1975 roku minie 
ćwierć wieku od

pierwszego posiedzenia ko­
misji ONZ d/s równou­
prawnienia kobiet. Od
1950 roku zaszły zmiany, 
nadające inny kształt i wy­
miar problemowi kobiety 
w święcie współczesnym. 
Organizacje kobiece ze
Światową Demokratyczna 
Federacją Kobiet na czele 
stały się w tym czasie siłą 
liczącą się w dziedzinie po 
lityczno-społecznej i w o- 
byczajowości, zdolną wal­
czyć nie tylko o przyspie­
szenie emancypacji, ale i 
wprowadzanie w życie o- 
bowiązującej szeroko zasa- 
sady równości obu płci.

Wzrósł w tym czasie, 
również dzięki rozszerze­
niu sfery usług i mechani 
zacji pracy — udział ko­
biet wśród zatrudnionych 
z 29 do ponad 36 proc. A 
ponieważ stopień emancy­
pacji kobiet jest wszędzie 
naturalnym miernikiem 
procesu wyzwalania się 
społecznego w ogóle, pro­
cesu czyniącego coraz szyb 
sze postępy, więc i w wiek 
szóści krajów pozycja ko­
biety zyskuje sobie uzna­
nie, jej uczestnictwo w 
pracy uważa się za zjawis 
ko normalne.

Niepokoi to natomiast 
wielu przedstawicieli świa 
ta męskiego. Marząc o za­
hamowaniu nieuchronnego 
rozwoju wydarzeń, wyś­
miewają „uszminkowanych 
dyrektorów w mini-spód- 
niczkach” i to gdzie, 
ale w Azji, „tym starym 
bastionie męskiej suprema 
cji” — jak pisał „New 
sweek”. Uważają też nie­
którzy panowie, że kobie­
ty osiągnęły dosyć, skoro 
istnieją na świecie aż dwie 
szefowe rządów — pre­
mierzy Indira Gandhi i 
Sirimavo Bandaranaike. kil 
kanaście pań — ministrów, 
w tym także czarnoskóre.

O tym, że są to wciąż 
jeszcze „wyjątki po­
twierdzające regułę”, 

najwymowniej świadczy 
powszechne poparcie dla 
idei Międzynarodowego Ro 
ku Kobiet. W tym czasie 
uwaga opinii publicznej i 
rządów zwrócona ma być 
w większym niż kiedykol­
wiek stopniu na fakty:

— żeńska połowa ludzkości, 
wytwarzająca trzecią cześć

wszystkich dóbr materialnych 
przy jednoczesnym pełnieniu 
funkcji i obowiązków macie­
rzyńskich, podlega jeszcze dy

i 'tcsfa
ciach;

— kobiety bardziej niż mąż 
czyźni narażone bywają na ne 
gatywne społeczne skutki re­
wolucji naukowo — tectonic* 
nej i pierwsze padają ofiara 
bezrobocia, co w dzisiejszej 
kryzysowej sytuacji w świę­
cie kapitalistycznym daje sie 
odczuć tym dotkliwiej;

— wszędzie, nawet w kra­
jach socjalistycznych, gdzie 
dano kobietom możność łącze 
nia pracy pożytecznej »polecz 
nie i korzystnej materialnie 
z naturalnymi funkcjami ko­
biety, nie stworzono jej wszy­
stkich warunków, ograniczają­
cych w dostateczny (w jej od 
czuciu także) sposób obciążę 
nla domowo-rodzinne.

Można stwierdzić, że 
min. łatwiej człowiekowi 
poszybować w kosmos, niż 
uporządkować sprawy na­
szego małego globu, a choć 
by tylko połowy jego 
mieszkańców. Może właś­
nie i świadomość tego pa­
radoksu miała jakieś zna­
czenie przy podejmowaniu 
decyzji o proklamowaniu 
Międzynarodowego Roku 
Kobiet? Jego zadaniem bę 
dzie bowiem wprowadze­
nie ładu do rozległej i zło 
żonej tematyki „kobiecej” 
i znalezienie najkrótszej 
drogi do usunięcia wszel­
kich istniejących jeszcze 
przejawów upośledzenia 
tej płci.
mj AJBARDZIEJ razi
i^j ono w krajach kapi­

talistycznych, szczy­
cących się najwyższym po­
ziomem cywilizacji i naj­
większą zamożnością. Np. 
w W. Brytanii (poza gór­
nictwem węgla, handlem 
i kolejami) średnia płaca 
kobiet stanowi tylko 51,1 
proc. płacy mężczyzn (za 
taką samą pracę), w RFN 
— 69,8 proc. Lepiej przed­
stawia się pod tym wzglę­
dem sytuacja w krajach 
skandynawskich (około 76 
proc.) i we Francji (86,9 
proc.). Poza tym kobiety 
zatrudnia się „tradycyj­
nie” przy zajęciach, wy­
magających najniższych 
kwalifikacji.

„Kobietę — pisze „THE ECO­
NOMIST’» — pierwszą wyrzu­
ca się za burtę gospodarczego 
okrętu, gdy grożą rafy kry­
zysu”. Ponad 40 proc. z 3,3 
min bezrobotnych w krajach 
EWG stanowią kobiety. Euro­
pejska Komisja Gospodarcza 
w raporcie dla „dziewiątki”, 
podała, że kobiety wykonują 
pracę bardziej prymitywne, że

zatrudnione są w gałęziach 
przemysłu częściej podlegają­
cych wahaniom koniunktury, 
co wraz z krótszym okresem 
pracy i stażem związkowym 
powoduje, że prędzej „idą na 
dno”

Wyjątek stanowi RFN 
i Dania, gdzie stosunkowo 
najwięcej pracowników 
zwalniano w przemyśle 
ciężkim. „Równe płace są 
mitem w krajach EWG” 
— stwierdził zachodnionie- 
miecki socjolog (odnośnie 
„szóstki” we wspólnym 
rynku). Wszędzie kobiety 
otrzymują niższe płace, 
wykonują zadania cięższe 
i mniej odpowiedzialne, 
pracują w gorszych wa­
runkach aniżeli mężczyźni 
Oczywiście, istnieją duże 
różnice między poszczegól­
nymi krajami, np. w Ho­
landii kobiety pracujące 
znajdują się w o wiele 
lepszym położeniu, ale „za 
to” zatrudnione są tam w 
niewielkim procencie. Naj­
bardziej „równoprawnie” 
przedstawia się sytuacja 
kobiet francuskich, zwraca 
natomiast uwagę niski po­
ziom ochrony pracy robot­
nic, oraz — z innej już 
dziedziny — malejący u- 
dziai kobiet w życiu spo­
łeczno-politycznym .

TŁT IKT się nie spodzie-
l^sg wa, że w Międzyna­

rodowym Roku Ko­
biet uda się załatwić wszys 
tkie problemy pełnej ich 
emancypacji. Można jed­
nak liczyć na to, że inicjo­
wane w jego ramach im­
prezy i przedsięwzięcia — 
sondaże, prace badawcze, 
inspekcje, spotkania — 
mogą się przyczynić do 
znalezienia sposobów ułat­
wienia życia kobiecie wyz­
walającej się i wyzwolo­
nej, by piękne słowo „wol­
ność” nie brzmiało w jej 
ustach gorzko i ironicznie, 
by nie musiała tak ciężko 
walczyć o realizację swo­
ich dążeń i żądań — by 
mogła obniżyć cenę swojej 
samodzielności i awansu, 
skuteczniej działać na 
dwóch społecznie ważnych 
stanowiskach — w domu 
i w pracy, co w powszech­
nym dorobku znakomicie 
się przecież „skalkuluje".

Nad tymi problemami 
debatować będą także u- 
czestniezki przewidzianego 
na przyszłe lato Świato­
wego Kongresu Kobiet, 
pomyślanego jako apoge­
um Roku. Będzie tam nadto 
mowa o rosnącym udziale 
kobiet na rzecz zapewnie­
nia bezpiecznego i pokojo­
wego życia na naszym 
wielce jeszcze niedoskona­
łym globie.

JADWIGA ROJEK

cji na skalę wielkoprzemy­
słową. A to wymaga już 
zupełnie innych technologii 
niż stosowane dotychczas w 
stoczni.

Dzisiaj w „Navimorze” i 
szczecińskiej Stoczni im. Te­
ligi problemem nie jest brak 
zamówień. Tych jest raczej
za dużo. Problemem jest 
zaspokojenie wszystkich po­
trzeb kontrahentów zagra­
nicznych, żeby nie wspomi­
nać już o żądaniach krajo­
wych kandydatów na od­
biorców szczecińskich jach­
tów.

Znacznie jednak łatwiej 
jest zbudować halę pro­
dukcyjną, wyposażyć ją w 
stosowne urządzenia i na­
rzędzia niż opanować tech­
nologię produkcji kadłu­
bów z mas plastycznych. I 
wcale nie chodzi tu o np. 
kolejność kładzenia włó­
kien szklanych czy, smaro­
wania ich masami plasty­
cznymi; chodzi o coś waż­
niejszego — o kulturę pro­
dukcji. Przysłowiowy Ko­
walski, który wczoraj uzu­
pełnił załogę stoczni, ani 
rusz nie może zrozumieć, 
dlaczego majster się awan­
turuje za... położenie klu­
cza na idealnie gładkiej 
burcie. Powstają rysy i za­
drapania!? No to co — po­
wiada Kowalski — i kła­
dzie dalej klucz na burcie, 
byleby był pod ręką. Trze­
ba czasu, cierpliwości i wy­
rozumiałości ze strony sta­
rej kadry, by pojęcie kul­
tury produkcji zdobyło so­
bie naprawdę prawo oby­
watelstwa.

WZROST załogi stocz­
niowej, nowe techno­
logie, nowy zespół nie 

nawykły do ogromnej kul­
tury produkcji, jakiej wy­
maga budowa jachtów tak­
że i w seriach wielkoprze­
mysłowych, stanowi dziś w 
szczecińskiej stoczni pro­
blem podstawowy. Można 
mieć jednak nadzieję, że i 
z tym problemem dadzą 
sobie tam radę. Trzon ka­
dry, starzy szkutnicy, pa­
miętający czasy produkcji 
„Folkboatów”, „Veg” czy 
prościutkich „Cadetów”. 
stopniowo przekazują swo­
je nawyki młodszym kole­
gom. Niebawem więc znak 
firmowy stoczni ze Szcze­
cina — bardzo zresztą pię­
kny — będzie ozdobą każ­
dego Boatshow w Europie, 
zaś „Navimor” — znaczą­
cym partnerem najwięk­
szych światowych produ­
centów i sprzedawców jach 
tów i łodzi sportowych.

Nota bene ciekawa rze­
czą byłoby prześledzenie u- 
działu „Navimoru” w po­
budzaniu produkcji jach­
tów morskich w Polsce. 
Byłby to klasyczny przy­
kład tego jak nasz handel 
zagraniczny stymuluje no­
woczesnością w przemyśle. 
Ale to wymagałoby już od­
rębnego artykułu.

fp ♦

Na Placu Słońca — na zdjęciu — w centrum Madrytu w styczniowe dni bywa pochmurno. Latem stolica Hisz­
panii świeci pełniejszym blaskiem. Puerta de! Sol jest centralnym punktem miasta, w którym zbiega się ai 10 
ulic. Stąd też liczy się odległości we wszystkich kierunkach. Jest więc dla. Hiszpanii tzw. punktem 0.

CAF — Baliński

Po wprowadzeniu nowych przepisów

Co wtulo wiedzieć
o ubezpieczeniu samochodów?
i AK już informowa­

liśmy we wczoraj­
szym numerze gazety 

z dniem 1 stycznia i975 r. 
na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów z 28 listo­
pada 1974 r. weszło w ży­
cie zintegrowane obowiąz­
kowe ubezpieczenie pojaz­
dów samochodowych. U- 
bezpieczenie to, prócz na­
stępstw nieszczęśliwych wy 
padków oraz odpowiedział 
ności cywilnej posiadaczy 
samochodów za spowodowa 
ne szkody, będzie obejmo­
wało również ryzyko utra­
ty albo uszkodzenia pojaz­
du samochodowego będące 
go w posiadaniu osób fizy­
cznych, lub jednostek go­
spodarki nieuspołecznionej 
(auto-casco).

Obowiązkowym ubezpie­
czeniem auto-casco objęte 
są samochody osobowe uży 
wane w celach niezarobko- 
wych przez okres nie dłuż 
szy niż 15 lat, a samochody 
osobowe używane w celach 
zarobkowych oraz autobu­
sy, samochody ciężarowe i 
ciągniki — przez okres 10 
lat. Przy tym okres uży­
wania liczy się od daty pro 
dukcji pojazdu. Obowiązko 
wym ubezpieczeniem auto- 
casco nie będą objęte pojaz 
dy jednośladowe — moto­
cykle i skutery.

Posiadacze pojazdów nie

objętych obowiązkowym u- 
bezpieczeniem auto-casco 
mogą je ubezpieczyć indy­
widualnie, zawierając urno 
wę z PZU (tzw. ubezpieczę 
nie dobrowolne).

Z obowiązkowego ubezpieczę 
nia auto-casco przysługiwać 
będzie odszkodowanie nie tyl­
ko za szkody w następstwie 
wypadków drogowych, lecz 
także w razie szkód wyrządzo­
nych przez powódź, zatopienie, 
gradobicie, piorun, pożar i to 
niezależnie od miejsca ieh po­
wstania, jak też i nagłego 
działania czynnika termiczne­
go łub chemicznego z ze­
wnątrz pojazdu, kradzieży czy 
też rabunku pojazdu, albo je­
go części oraz użycia pojazdu 
bez zgody posiadacza; umyśl­
nego uszkodzenia pojazdu 
przez osoby trzecie; uszkodze­
nia lub zniszczenia pojazdu w 
związku z przewozem osób, 
którym ma być udzielona po­
moc lekarska.

Przy ustalaniu wysokości 
odszkodowania będzie uwzględ 
niana różnica kosztów wyni­
kająca z użycia do naprawy 
pojazd»a ulepszonych 1 zmo­
dernizowanych nowych części, 
których pojazd przed wypad­
kiem nie miał.

Podpisano akty wykonawcze 
do uchwały Rady Ministrów 
ustalające taryfy składek, tryb 
ustalania wysokości szkód 1 
ustalania następstw nieszczę­
śliwych wypadków.

USTALENIA te prze­
widują, że wysokość 
składek za obowiąz­

kowe ubezpieczenie auto- 
-casco będzie niższa aniżeli 
le, które dotychczas obo­
wiązywały przy dobrowol­
nych ubezpieczeniach auto- 
-casco. Z kolei wysokość 
składki za obowiązkowe u- 
bezpieczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
i odpowiedzialności cywil­
nej będzie nadal wynosić 
750 zł płatnych łącznie z 
pełną składką w dwóch 
równych ratach od 1 do 81 
marca i od 1 do 30 wrześ-

Nowa taryfa przewiduje 
5 kategorii klasyfikacyj­
nych samochodów osobo­
wych, zależnie od pojemno 
ści skokowej silnika, znosi 
natomiast podział na samo 
chody produkcji polskiej, 
krajów RWPG i innych 
krajów.

Utrzymano dotychczaso­
wą zasadę, że * ustalonej 
kwoty szkody całkowitej 
lub częściowej będzie potrą

cany przez PZU udział 
własny posiadacza ubezpie­
czonego samochodu w wy­
sokości 10 proc. Ponadto za 
chowano dotychczasowe 
minimum udziału własne­
go, z tym tylko, że jego 
wysokość została zróżnico­
wana wg klas taryfowych 
pojazdu od 3000 do 7000 zł. 
Udział własny nie będzie 
potrącany przy ustalaniu 
wysokości szkód powsta­
łych wskutek uszkodzenia 
lub zniszczenia pojazdu, w 
związku z przewozem osób 
którym ma być udzielona 
pomoc lekarska.

Odszkodowanie, wypłaca 
ne przez Zakład Ubezpie­
czeń za szkodę całkowitą 
lub częściową, nie może 
przekroczyć 200 tys. zło­
tych. Jak z tego wynika, 
samochody o większej war 
tości mogą być ubezpieczo­
ne w trybie indywidual­
nym.

Wysokość składek i u- 
działów własnych ubezpie­
czenia samochodów osobo­
wych wynosi:

Kła»a taryfowa Pojemność stołka 
cm ssseśe.

Udział własny Składka Składka
10 proc. minimum Ub AC NW—OC
w obow. ubezp. AC

I do 900 3000 zł 950 750 1700
n Od 901 do 1250 4000 zł 1050 750 1800
m od 1251 do 1500 5000 Zł 1250 750 2000
IV od 1501 do 1800 6000 Zł 1550 750 2390
V pow. 1800 7000 Zł 1850 750 2600

W

Isfahan — nowoczesne, ruchliwe miasto — turystów 
przyciąga pięknymi zabytkami architektonicznymi.

CAF — Zagożdzlńskl

Właściciele zarobkowych sa 
mochodów osobowych płacą 
składkę o S0 proc. wyższą.

PROWADZONO nie­
co zmieniony system 
podwyżek i obniżek 

składki. Obniżki i podwyż­
ki obliczane będą od łącz­
nej stawki rocznej, a nie 
tylko od auto-casco. 20-pro 
centowa obniżka składki 
przysługuje ubezpieczają­
cemu, który w ciągu ostat­
nich dwóch lat kalenda­
rzowych nie otrzymał od­
szkodowania z obowiązko­
wego ubezpieczenia auto- 
-casco lub z tytułu obowiąz 
kowego ubezpieczenia od 
odpowiedzialności cywilnej. 
Natomiast składka na na­
stępny rok kalendarzowy u- 
lega zwiększeniu o 20 oroc. 
jeśli właściciel samochodu 
osobowego otrzvmal od­
szkodowanie z ubezpiecze­
nia AC lub OC na skutek 
dwóch wypadków, zaś o 50 
proc. jeżeli wypłaty doty­
czyły więcej niż dwóch 
wypadków. Niezależnie od 
tego inwalidom, którzy nie 
wykorzystują posiadanych 
samochodów do celów za­

robkowych, przysługuje ob 
niżka składki o 50 proc. 
Nie tracą prawa do obniżki 
składki o 20 proc. ci wła­
ściciele samochodów, któ­
rzy w dniu 1 stycznia 
1975 r. w ramach dobro­
wolnego ubezpieczenia 
auto-casco uzyskali upraw 
nienia do obniżki w związ­
ku z bezszkodowym prze­
biegiem.

Ponadto, jeśli termin za­
wartego dobrowolnego u- 
bezpieczenia auto-casco 
wykracza poza 1 stycznia 
br., właściciel samochodu 
będzie opłacał składkę tyl­
ko po wygaśnięciu umowy 
za pełne pozostałe miesiące 
1975 r.

Nie stosuje się ani obniżek, 
ani podwyżek składki, jeśli 
szkody powstały na skutek 
powodzi, zatopienia, piorunu, 
wybuchu, pożaru, gradobicia, 
nagłego działania czynnika 
termicznego lub chemiczne­
go, kradzieży albo rabun­
ku pojazdu czy jego części, 
użycia pojazdu bez zgody wła­
ściciela. umyślnego uszkodze­
nia pojazdu przez osoby trze­
cie uszkodzenia lub zniszcze­
nia pojazdu w związku z prze 
wozem osób, którym ma być 
udzielona pomoc lekarska.

Rozszerzono odpowiedział-

Ni

ność PZU na rzecz Innych o- 
sób za wypadki samocnodów 
z rejestracja polską powstałe 
w krajach RWPG. To samo do 
tyczy przebywających u nas 
kierowców i pasażerów tzw. 
dewizowych.

ASTĄPIĄ też pewne 
zmiany w dotychcza­
sowych warunkach 

wypłaty odszkodowań. Dla 
przykładu: uprzednio obo­
wiązujące rozporządzenie 
Rady Ministrów przewidy­
wało wypłatę z ubezpiecze­
nia 7 tys. zł w razie śmier­
ci osoby poniżej 7 lat, 10 
tys. zł — w razie śmierci 
osoby w wieku 7—14 lat i 
20 tys. zł w razie śmierci 
osoby ponad 14 lat. Obec­
nie PZU będzie wypłacał 
z tego tytułu świadczenia 
w wysokości: 10 tys. zł w 
razie śmierci osoby poniżej 
7 lat 1 20 tys. zł — w razie 
śmierci osoby w wieku od 
7 lat i wyżej.

W zakresie odpowiedział 
ności cywilnej PZU będzie 
wypłacał odszkodowania za 
szkody przelkraiczające zł 
500 — dotychczas zaś wy­
płacał za szkody powyżej

A. Bartczakowa, I. Mali now 
ska — „Pałac Branickich” — 
Państwowe Wydawnictwo Na­
ukowe — cena: 18,— zł 

Andrej Guliaszki — „Kontr­
wywiad” — przełożyła Marze- 
nna Uiewa — Czytelnik, se­
ria z jamnikiem cena: 18,— zł 

Barbara Tryfan - „O rów­
ny start” — Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza — cena! 
28,- zł

Jan Orzechowski — „Dowo­
dzenie i sztaby” — Wy dawnie 
two MON — cena: 70,— zł 

Andrzej Bieły — „Peters­
burg” — przełożył Seweryn 
Pollak — Czytelnik — cena: 
40,— Zł

Piotr Wojciechowski — „Ra 
mienne pszczoły” — Iskry — 
cena: 15,— wydanie II 

Ivar Lo-Johansson — „Czlo 
wiek bez nazwiska” — ze 
szwedzkiego przełożyły Gra­
żyna Szewczyk i Ewa Teodo- 
rowicz - wydawnictwo Poz­
nańskie — cena: 50,— zł 

Aleksander Rymkiewicz — 
„Wybór poezji” — Czytelnik
— cena: 30,— zł

Ewa Kuryluk — „wiedeń­
ska apokalipsa” — eseje o 
sztuce — Wydawnictwo lite­
rackie — cena: 47,— zł 

Arkady Fiedler — „Orino­
ko” — ilustrował Stanisław 
Rozwadowski — Wydawnic­
two poznańskie — cena: 28,— 
zł — wydanie IX 

Włodzimierz Starosta — 
„Łyżwiarstwo figurowe dla 
wszystkich” — Wydawnictwo 
„Sport i Turystyka” — cena: 
25,— zł

Maria Osiadacz — „Trop 
wiedzie w historię” — Iskry* 
seria „Co miesiąc powieść” — 
cena: 8,— zł

Zofia Karczewska - Markie­
wicz — „Ojciec Goriot. Hono­
riusza Balzaka»» — Wydawni­
ctwa Szkolne 1 Pedagogicznej 
biblioteka analiz literackich — 
cena: 8 zł.

Salvador Germandia — „Mie 
szkańcy” — przełożyła Teresa 
Marzyńska — Państwowy In­
stytut Wydawniczy — cena: 
17 Zł.

Jerzy Putrament — „Bol­
dyn” — Wydawnictwo „Książ­
ka i Wiedza” — wydanie V
— cena: 40 zł.

Maria Wardasówna — „Zew 
przestworzy” — opowieść o 
Żwirce i Wigurze — Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza — 
wydanie. III — cena: 30 zł.

Witold Zalewski — „Ranny 
w lesie” — iskry — wydanie 
IV — cena; 9 zł 

Eugeniusz Paukszta — „Ich 
trzech i dziewczyna” — iskry
— wydanie IV — cena: 12 zł. 

„Polska mapa campingów*'
— Przedsiębiorstwo Wydaw­
nictw Kartograficznych — ce­
na ; is zł.

„Plan Radomia” — Przed­
siębiorstwo Wydawnictw Kar­
tograficznych — cena: 10 zł.

Artur Sandauer — „Bez ta­
ryfy ulgowej” — Wydawni­
ctwo Literackie — cena: 38 
zł.

Nikos Chadzinikolau — „Do­
brze, syzyfie” — wiersze — 
Wydawnictwo Poznańskie — 
cena: 12 zł.

Bohdan Rutha — „Dozorca 
słowików” — Wydawnictwo 
Literackie — cena: 22 zł.

Adam Ważyk — „Gra i do­
świadczenie” — Państwowy 
Instytut Wydawniczy — cena: 
20 zł.

Stendhal — „Pustelnia Par- 
meńska” — przełożył Tadeusz 
Żeleński — Państwowy insty­
tut Wydawniczy — wydanie 
Vtr — cena t. i/n — 26 zł.

Bohdan Arct — „Rycerz# 
biało-czerwonej szachownicy”
— Wydawnictwo Poznańskie
— wydanie IV — cena: 14 zł-

300 zł. E.M.

Ogólnopolski
konkurs
recytatorski

Towarzystwo Kultury Tea­
tralnej ogłosiło XXI już ogól 
nopolski konkurs recytatorski 
w kategoriach młodzieży i do 
rosłych. Rozegrane zostaną 
turnieje: recytatorski (3 dowol 
nie wybrane utwory: wiersze 
lub proza, w tym jeden z li­
teratury radzieckiej) oraz po® 
zji śpiewanej. Wszelkich In­
formacji na temat konkursu 
udzielają sekretariaty komite­
tów organizacyjnych w nowia 
towych nlaeówkacb kultury j 
wydziałach kultury urzędów 
miejskich oraz Dział Teatral­
ny WOK (teł. 31-13-44). Ellm! 
nacje wojewódzkie zakończą 
się w marcu, po czym w 
dniach 24-87 kwietnia w Ko­
szalinie odbędzie sie central­
ny pokaz konkursowy.

(ak)

Bilon zwyciężył
Właściciel rzymskiej kawiar 

I ni Rosario Morabito twierdzi, 
I te zrobił Jut wszystko, aby 
I stawić czoło kolejnemu kry­
zysowi, w obliczu którego zna 
lazła się słoneczna Italia - 

I deficytowi bilonu. Zamiast go 
tówki przyjmował Już żetony 
do automatów telefonicznych 
i bilety do kina, wszystko na 
nic. Ostatnio stali klienci, któ 
rzy przyszli do Jego zakładu 
na filiżankę „malej czarnej’' 

[czy cappuccino (kawa z mię 
j kiem), zastali drzwi zamknię­
te z napisem: „Zamknięte z 
'powodu braku drobnych".

Na tematy dnia

Bank ludzkiego obowiązku
Z dniem 1 stycznia 1975 roku weszła 

w życie jedna z naszych najbardziej 
humanitarnych ustaw — wyrażająca 

poczucie odpowiedzialności społeczeństwa 
za los tych, którzy nie z własnej winy znaieźli 
się w krytycznej sytuacji materialnej i życio­
wej. Ustawa o Funduszu Alimentacyjnym, 
uchwalona przez Sejm PRL, jest aktem praw­
nym, pod którym podpisuje się całe społe­
czeństwo — z wyjątkiem około 100 tys. o- 
sób, które robią wszystko, by uchylić się od 
obowiązku łożenia na utrzymanie własnych 
dzieci czy własnych rodziców. Nic tak nie 
boli, jak bezradność matki dochodzącej w 
imieniu swoich dzieci, by ich ojciec pomógł 
zapewnić im minimum egzystencji.

Oczywiście, ani społeczeństwo, ani war­
szawskie robotnice — inicjatorki owej usta­
wy — nie uważają, że małżeństwo nieuda­
ne musi trwać. Dowodzi tego najwymowniej 
praktyka naszych sądów, które po dokład­

nym rozpatrzeniu małżeńskich sporów w 
roku 1973 udzieliły blisko 40 tys. rozwodów 
— przeszło trzykrotnie więcej niż w roku 
1950. Ale porachunki dorosłych nie mogą 
pozbawiać dziecka elementarnych praw ł 
warunków do życia. Wystarczy, że dziecko 
takie pozbawione zostaje rodziny — owego 
naturalnego i najkorzystniejszego dla jego 
rozwoju, środowiska.

Ktoś mógłby powiedzieć, że zaległości ali­
mentacyjne, sięgające pół miliarda złotych 
rocznie, to suma w niewielkim tylko stopniu 
poprawiająca warunki życia porzuconych 
dzieci czy starych, zniedołężniałych rodzi­
ców. Gdyby mierzyć te zaległości poziomem 
życia rodziny, w której dwoje rodziców łoży 
na wychowanie dziecka, wątpliwość ta mia­
łaby uzasadnienie; ale nie zapominajmy, że 
sprawa dotyczy rodzin niepełnych, gdzie 
dochód na członka rodziny w najlepszym 
wypadku osiąga 1400 zł miesięcznie, a na­

głe pozostawienie matki z dzieckiem sa­
mym sobie tworzy dotkliwą Sukę w budżecie 
domowym. Na tym poziomie nie tylko każ­
de sto zł, ale i każda złotówka się liczy.

Z dniem 1 stycznia opiekę nad tymi dziećmi 
i starcami przejęło państwo, powołując doży 
cia instytucję zwaną powszechnie bankiem ali 
mentów. Wypłacając należne, a nie ściąg­
nięte alimenty, państwo uwalnia osoby do 
nich uprawnione od upokarzającego, cią­
gnącego się latami i nieskutecznego zabie­
gania o to, do czego prawnie i moralnie 
zobowiązany jest każdy ojciec i matka wo­
bec dziecka oraz każde dziecko wobec sta­
rych rodziców. Procedura korzystania z fun 
duszu alimentacyjnego — o czym Już pi­
saliśmy — jest maksymalnie uproszczona i 
zrozumiała dla każdego.

Ale to dopiero połowa wymownej treści 
ustawy — ewenementu na skalę światową. 
Druga, nie mniej istotna, posiadająca wy­
raźne cechy profilaktyki społecznej, wyraża 
dezaprobatę — i to nie tylko w kategoriach 
moralnych — wobec tych, którzy zapominają 
względnie chcą zapomnieć o swoich ele­
mentarnych obowiązkach. Przekonuje ich, że 
alimenty nie ściągnięte nie mogą w żadnym 
wypadku stać się nieściągalnymi, że pań­
stwo dysponuje środkami, by wyegzekwować 
należność od wierzycieli.

Stad też ustawa zawiera postanowienia, 
«okazujące osobie zobowiązanej do alimen­

tacji, pod rygorem kary, zawiadomienie o 
każdej zmianie miejsca zamieszkania i pra­
cy, zawiera postanowienie o zwrocie sum 
wypłaconych przez ZUS, a konto zaległych 
alimentów, wyrównaniu różnicy między sumą 
wypłaconą przez ZUS, a zasądzoną przez 
sąd, oraz pokryciu wszelkich opłat egzeku­
cyjnych i kosztów poniesionych przez bank 
alimentów. Ustawa ponadto umożliwia za­
kładom karnym przekazanie należności ali­
mentacyjnych z pieniędzy zarobionych przez 
więźnia w czasie odbywania kary, względnie 
znajdujących się w jego depozycie. Rów­
nież tajemnica książeczki PKO może w 
przypadku złośliwie uchylających się od ali­
mentacji, na wniosek sądu czy prokuratury, 
zostać uchylona.

Praktycznie więc nic już nie chroni opor­
nego płatnika, a każda suma, zasądzona 
przez sąd, musi trafić do tych, którym się 
ona należy, względnie do banku alimenta­
cyjnego. Jest to słuszne nie tylko z tej racji, 
że państwo nie może być „dobrym wujasz- 
kiem” tolerującym egoizm, beztroskę i brak 
poczucia odpowiedzialności, ale i dlatego, 
że ściąganie należności to najlepszy i często 
jedyny sposób, by nauczyć uchylających się 
poszanowania prawa i wywiązywania się z 
przyjętych na siebie obowiązków. Skrajny 
zanik uczuć ojcowskich czy macierzyńskich 
z dniem 1 stycznia 1975 roku stał się po 
prostu nieopłacalny.
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Sygnały 
i odpowiedzi

31-4517
Do licznych interwencji w 

sprawie zimnych kaloryferów, 
dtoszły wczoraj również skar­
gi na kaloryfery gwiżdżące. 
Sygnalizują nam o nich mie­
szkańcy ul. Stolarskiej 80 kl. €, 
na gdyńskim Oblużu Nowym. 
Jak twierdzą nasi czytelnicy, 
te gwizdy — występujące i 
we dnie i w nocy — są nie 
do wytrzymania. Interweniu­
ją oni już od blisko 2 miesię­
cy w administracji Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. Komuny 
Paryskiej która jest gospo­
darzem budynku — i jak do-

Kto widział?
Komenda Miejska MO w 

Gdańsku poszukuje zaginione­
go - Zenona BUKOWSKIE­
GO, s. Edmunda i Gertrudy, 
ur, 21. 7. 1943 r. w Wielkim 
Bukowcu, pow. Starogard 
Gd., zamieszkałego w Gdań­
sku — Oruni, ul. Dworcowa 
8 m. 12, ostatnio zatrudnio­
nego w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej.

Cechy zewnętrzne: wiek z
wyglądu ok. 30—35 lat, wzrost 
176 cm, postać krępa, włosy 
krótkie ciemnobtond, czesane 
na bok, twarz podłużna, czo­
ło wysokie, oczy niebieskie, 
nos mały, szeroki, uszy śred­
nie przylegające; braki w n- 
zębieniu górnej szczęki.

Znaki szczególne: na lewej 
dłoni w okolicy kciuka — bli­
zna długości około 2 cm i na 
powierzchni brzucha — bliz­
na pooperacyjna długości kil­
kunastu cm.

Ubrany w płaszcz popielaty 
(prochowiec na laminacie), 
garnitur czarny w granatowe 
paski, koszulę polo koloru 
zielonego, ciepła bieliznę mę­
ską, skarpety ciemnozielone 
w białe paski, brązowTe buty.

W chwili zaginięcia posia­
dał przy sobie dokumenty o- 
sobiste i przepustkę z zakła­
du pracy. Po raz ostatni wi­
dziany 19 listopada br. około 
godziny 19.00 na przystanku 
autobusowym przy Domu Me­
blowym w Gdańsku.

Osoby, które widziały zagi­
nionego w późniejszym okre­
sie lub znają miejsce jego pó 
bytu, proszone są o osobiste 
lub telefoniczne skontaktowa­
nie się z Komendą Miejską 
Mo w Gdańsku (tel, 37-02-34) 
łub z najbliższą jednostką Mi 
licji Obywatelskiej.

16 listopada około godziny 
22.00 w parku przy ul. Kali­
nowskiego w Gdańsku, w o- 
kolicy kładki nad Radunią, 
pobity został mężczyzna w 
starszym ścieku. Świadkowie 
zajścia proszeni są o skon­
taktowanie się z Komendą 
Dzielnicową MO Gdańsk-Sród 
mieście, ul. Piwna 32/35, pok. 
18, tel. 37-07-93 oraz 37-08-99.

tąd, beat rezultatu. Kaloryfe­
ry jak gwizdały, tak gwiżdżą 
nadał.

W sprawie gwiżdżących ka­
loryferów przeprowadziliśmy 
szereg rozmów z osobami naj 
bardziej kompetentnymi, bo z 
kierownikiem administracji, z 
kierownikiem budowy osiedla 
oraz z kierownikiem robót. 
Dowiedzieliśmy się po pierw­
sze, #,e działająca na osiedlu 
tzw.' stacja zmieszania, która 
jest dostarczycielem ciepła, 
nie została jeszcze przekazana 
Okr. Przed*. Energetyki 
Cieplnej i wiele jej urządzeń 
posiada wciąż jeszcze prowizo 
ryczne podłączenia. Stąd ~ 
jak twierdzi administracja — 
wiele kłopotów. przyczyną 
występujących gwizdów — 
jak wyjaśnia kier. robót — 
jest fakt, że urządzenia są 
obliczone na większą wydaj­
ność i w tej chwili — przy 
niepełnym ich obciążeniu — 
występuje bardzo duża szyb­
kość przepływu wody w grzej 
nikach. Mogą one występować 
podobno tak długo, dopóki 
nie nastąpi pełne wykorzysta 
nie urządzeń. Nie jesteśmy 
fachowcami i nie znamy się 
na technicznej stronie za­
gadnienia. Wiemy jednak z 
własnego doświadczenia, że 
nawet na nowych, nie w peł­
ni jeszcze zbudowanych osied 
lach, kaloryfery raczej nie 
gwiżdżą. Może by więc rów 
uleż realizatorzy osiedla aa 
Oblużu Nowym postarali się 
wyeliminować dokuczliwe gwi 
sdy?

Mieszkańcy ul. Pestałlozziie- 
go 15 we Wrzeszczu sygnali­
zują, gę już od ponad miesią­
ca z terenu ich posesji nie wy 
wozi się śmieci. Pojemników 
zaś jest tam tak mało, że 
praktycznie rzecz biorąc po 
dwóch — trzech dniach są 
one zapełnione, w związku z 
czym chcąc nie chcąc ludzie 
wysypują śmieci obok. Po­
dobno wielokrotnie już inter­
weniowano w sprawie częst­
szego wywożenia śmieci i 
zwiększenia ilości pojemników 
— ale jak dotąd — bez razu! 
tatów. Interweniowaliśmy w 
tej sprawie w dyrekcji MPO, 
gdzie obiecano nam, że nagro 
maxi zone śmieci zostaną wy­
wiezione W ciągu najbliższych 
3 dni. Po uzgodnieniu z ad­
ministracją budynku, zwięk­
szona też zostanie liczba po­
jemników, jako że Gdańsk 
otrzymał właśnie kolejną ich 
dostawę.

Mieliśmy też wczoraj inter 
wencję w sprawie złego za­
opatrzenia w pieczywo w» 
dzień sylwestrowy. M. in. — 
jak twierdzi nasz czytelnik — 
w trzech sklepach przy ul. 
Łąkowej (spożywczym, piekar 
niczym i Spółdzielni „Przodow 
uik'»i już ok. godziny 14.30 nie 
było chleba.

Sygnał ten przekazaliśmy 
Wydziałowi Handlu Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku. Jak 
nam wyjaśniono, kontrole 
przeprowadzone w sklepach 
przy ul. Łąkowej nie stwier­
dziły braku pieczywa. W su­
mie na noworoczne święto 
przygotowano dla Gdańska 
145 tys. bochenków chleba i 
dodatkowo 10 tys. sztuk rezer 
wy. z rezerwy tej pozostało 
nie wykorzystanych $700 bo­
chenków. A swoją drogą przy 
pominamy naszym czytelni­
kom o istnieniu książki skarg 
i wniosków, w której każ­
dorazowo należałoby noto­
wać występowanie takich czy 
Innych braków towarowych.

Przypominamy, że sygnały 
przyjmujemy codziennie z 
wyjątkiem sobót, w godz. 
10—12.

Na przykładzie Gdyni

0 zwiększenie produkcji 
artykułów spożywczych

wią grunty orne, a ponad 
60 ha — sady. Powierzch-

Jednym z ostatnich przedsięwzięć władz gdyńskich w 
końcu ubiegłego roku było przystąpienie do prac nad pro­
gramem pol'ityki żywnościowej. Szczegółowe opracowania nia upraw warzyw wynosi 
sięgać będą roku 1980, ramowe - 1990. Program winien w Gdyni 260 ha — nie li- 
skonfrontować możliwości produkcyjne przedsiębiorstw prze- czgc przynoszących także 
mysłowych, dostarczających artykuły spożywcze i możliwoś- spore plony ogrodów dział- 
ci produkcyjne miejscowego rolnictwa z potrzebami miasta, kowych. Produkcja zwie- 
Niewątpiiiwie potrzeby są większe niż podaż żywności, lecz rzęca: 1200 ton żywca rocz- 
w oparciu o rozeznanie istniejących wielkości produkcji nie. 
i jej perspektyw rozwojowych można będzie ustalić najpil 
niejsze zadania na najbliższe lata.

W Gdyni ponad 10 pod-

Problerny związane z po­
lityką żywnościową były

r,7 r , • , już rozpatrywane przez E-W.v daj nose pracy, plus gzekutyWę KM PZPR
stawowych zakładów (w tej modernizacja, plus nowo- rZ ' I, , .
liczbie znajdują się przed- czesne maszyny przyniosą

1

„Najtrudniejszy '
wami miejska organizacja 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W ostatnich

siębiorstwa rybołówstwa na pewno dalsze pozytyw 
morskiego, Spółdzielnia Mle ne zmiany w kształtowaniu 
Czarska „Kosakowo’’, Za- się podaży rynkowej. Wia- , . , ,
kłady Mięsne i inne) pro- domo przecież, że rozbudo- 
dukuje bądź przetwarza ar- wujące się Zakłady Mięsne
tykuły spożywcze wartości już niedługo dostarczać be- ^ n-nasta, w której
4 mld zł rocznie. Jak wy- dą gdynianom dodatkowych
mka z obliczeń, w ub. r. porcji wyrobów wędliniar- ' , LG. . Sdynskicn
dynamika wzrostu tej pro- skich. Nowa wytwórnia wę -edsiębiorstw’ i instytucji
dukcji wynosiła prawie 107 dlin przekaże 10 tys. ton owiązanych ściśle z 
proc., przy 1,9 proc. przy- towaru rocznie. W dalszym JLj\t!yku‘0^ ^f0zywc9Th' 
rostu zatrudnienia. Znaczy ciągu trwają zabiegi mo- K- zd5 u w t-yCh Przedsię- 
to, że zwiększenie podaży dernizacyjne w gdyńskim 1 rs w ^ö2,ie uczestniczyło
żywności dostarczanej przez „Kosakowie”; wymiana nie 1"ea^zacL programu po- 
gdyńskie zakłady osiągnię- których urządzeń i spodzie ?^najbliższe^utro'61 n& d/!S

Główne zadania progra-
to większą wydajnością pra wana dostawa maszyn z

importu wpłyną na rozwójcy.

■ Telewizja Gdańska przed 
stawi dziś o godzinie 19.05 w 
programie II kolorowy film 
dokumentalny stanowiący por 
tret rodziny Młodzińskich. 
Film „Rodzina” zrealizowała 
Elżbieta Jaworska.

■ Dziś o godz. 18 w klubie 
„Ster” odbędzie się spotkanie 
z Wojciechem Żukrowskim. a 
w bibliotece przy skwerze 
Kościuszki w Gdyni ^ prof, 
dr. Janem Szczepańskim — 
laureatami plebiscytu czytelni 
czego „Czerwonej Róży”.

B „Bąbelki” i „Przymorze” 
zapraszają jutro na choinkę 
leśną — zbiórka o godz. 17 na 
przystanku tramwajowym przy 
ul. Wita Stwosza i Abrahama 
oraz przy głównej bramie 
parku oliwskiego. W tym sa­
mym celu jutro o godz. 16.30 
przy hotelu „Bałtyk” zbiera 
się „Marwojek”,

B „Bąbelki” wspólnie z
„Marwojkiem” organizują w
niedzielę wyprawę do grodzi­
ska Waćmierek. Wyjazd z
Gdańska o godz. 7.54 do Szpę- 
gawska.

dotychczasowej produkcji mu to: zwiększenie produk 
artykułów mleczarskich.

Wspomnieliśmy o miej cji w przedsiębiorstwach
scowym rolnictwie. Otóż po dro^ wzrostu wydajności 
przejęciu w granice admi- pracy i pełnego wykorzy- 
nistracyjne Gdyni przyle- stania zmodernizowanych 

miejscowości, zwiek- zakladó w rolnictwia 
szyły się tereny upraw rol­
nych i — jak informuje wi- przede wszystkim trzeba u- 
ceprezydent Gdyni dr W. miejętnie zagospodarować 
Krause — obejmują one o- istniejące tereny upraw pod 
becnie 3200 ha. W tej licz- kątem potrzeb mieszkańców 
bie 2 i pół tys. ha stano- miasta. .Tar

Kosztowna
lekkomyślność

Zadzwonili do nas pra- którzy z maszynami drogo 
eowmcy „Centromoru”, wymi nie mają do czvnie_ 
prosząc o interwencję w nia> to urządzenia skompu. 
sprawie - jaik to określili kowane i nietanie. Nie- 

kosztownej lekkomyśl- stety, o tym fakcie zapora 
nosa. Chodzi o to, że na pieli jednak pracownicy ob 
skutek niedbalstwa (bo sługujący kafary 
czym innym to można wy

Anny Jantar ;
s

Tylko 2 dni wystąpi w ś
Gdańsku Anna Jantar wraz ''

S
z zespołami: „Partita”, „Se- y
zairt” oraz Jarosława Kuku) s\
skiego i Antoniego Kopffa, \ 
Nie jest to zresztą zwykła ' 
składanka, a pełen program ^ 
estradowy, '

Twórcami scenariusza są: \ 
Z. Czeski, współpracujący' 
z teatrami „Syrena” i „Ko- V 
media” oraz autor i członek S 
Kabaretu „Salon Niezałeż-' 
nych” J. Weiss. W zespole k 
„Partita”, założonym w ro- y 
ku 1966, występują: A. Pie- S 
trzak, L. Zamojska, E. Jur- s 
kiewicz, A. Frajndt, B. Kor * 
«aus i M. Niedzielko. Ze- ( 
spół „Sezam” jest wiele y 
młodszy, gdyż powstał w V 
1974 roku. W7 skład jego 
wchodzą: w. Gromek, R. 
Pawelski, L. Malicki, 
Stroińska i B. Erie.

Przedstawienia, 
organizatorem jest

\
S
\

A* i 
\

których ^ 

W Al A S
w Sopocie, odbędą się: 5'

stycznia o godz. 17.30 i 20.30 S 
w Operze Bałtyckiej oraz ^ 

6 stycznia o tej samej po- S 
rze w Teatrze „Wybrzeże” ^ 
w Gdańsku. ^

\
Bilety do nabycia w „Or- y 

bisie”, w MOSTiW w Gdy- N 
ni oraz kasach na miejscu) 
na 2 godziny przed impre-' 
zą. ;

Śladem naszych artykułów
kłopoty ze Śniegiem

W not. pt. „Pierwszy śnieg 
- pierwsze kłopoty” zamieś­
ciliśmy skargę mieszkańców o- 
siedla w Witominie na nie po­
sypywane piaskiem chodniki. 
Gospodarz osiedla sp-nia
„Bałtyk” — przeczv oświadczę 
niom czytelników, twierdząc, 
że w czasie kontroli osiedlo­
wych dróg —- tj. między godz. 
lo a 12 w dniu 13 grudnia — 
nie zauważono żadnych uste­
rek pracy dozorców. Ponadto 
sp-nia wyjaśnia, że na zlece­
nie „Bałtyku” MPO w Gdvni 
w zimie oczyszcza ulice PCK, 
Konwaliowa i Narcyzową. 
Termin wykonania tychże u- 
słng: 1 listopad — 31 marzec.

J.

tłumaczyć?) kilku osób — 
w kafarach pracujących 
przy budowie bezkolizyjne 
go przejazdu przy „Centro 
morze” zastygł „na mur” 
beton.

Betonu tego, mimo długo 
tnvalych usiłowań, nie da 
ło się wybić potem z rur 
kafarów. W takiej sytuacji 
musiano je wycofać z nor 
malnej pracy. Jak twier­
dzą pracownicy „Centromo 
ru” — znaleziono potem na 
zastygły beton inny, 
wprost nie do przyjęcia 
sposób. To znaczy zaczęto 
przepalać kafary w kilku 
miejscach, aby przez po­
wstałe szpary dostać się do 
betonu.

A kafary, w czym orien­
tują się także ci wszyscy,

(*d)

Szkolne remonty
W śródmiejskiej dzielni­

cy Gdańska istnieje 23 
szkół podstawowych o 380 
oddziałach, 2 podstawowe 
szkoły wieczorowe dla pra 
cujących o 24 oddziałach i 
szkoła specjalna dla dzieci 
opóźnionych w rozwoju, 
która dysponuje 14 oddzia­
łami. Niezależnie od tego 
działają tu naturalnie rów 
nież szkoły średnie róż­
nych typów.

Wśród tych placówek wie 
le wymaga remontów i to 
zarówno kapitalnych, jak i 
bieżących. Tak np. w budże

cie dzielnicy na rok 1975 
na kapitalne remonty szkół 
śródmiejskich przeznaczono 
4 200 tys. zł. Kredyty te są 
przewidziane dla szkół nr 
10, 40, 50 i 57 oraz Przed­
szkola nr 2. Niezależnie od 
tego planuje się wykona­
nie remontu licznych szkół 
i przedszkoli oraz terenów 
przyległych w ramach czy 
nów społecznych. Przewidu 
je się, że wartość robót zre 
alizowanych w czynie spo­
łecznym wyniesie w bież. 
roku ponad 4 min zł.

<d)

* CO * GDZIE * KIEDY *

GDAŃSK, meceynne. 
GDYNIA. Muzy «rany, lASi 

chce śpiewać, g. 19.15. Drama- 
tyczny, Motyle są wolne, g. 
19.

W Gdańsku Narodowe, godz.
9— 14; Morskie, g. 10—1«; Hi­
storii Miasta Gdańska, g. 10—16; 
Archeologiczne, g. 10—15; Pałac 
Opatów w Oliwie, g. 9—15.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Marskie, g. 11—18. 

W Helu Rybołówstwa, godz.
10— 17.

W Malborku Zamkowe, godz. 
9—15.

W Kwidzynie zanikowe — 
g. 9—15.

W Sztutowie Stutthof, godz. 
8—15.

W Pucku Etnograficzne — 
g 11—15.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g. io—17. 

W Elblągu, g, 10—16.
W Wejherowie, Piśmienni­

ctwa i Muzyki Kaszub sko­
pom orskiej, g, 19—16.

GDANSK, Leningrad, Kłam­
ca, duński, od 15 1., g. 10, 
12.30; Potop, IX er... poi., od 6 
i., g 16, 19.30. Kameralne,
zwariowałeś Toni, czeski, ód 
15 1., g. 15; Miłość i anarchia, 
wł., od 18 1., godz. 17.30, 20. Kos­
mos, Pierwsza spokojna noc., 
wł., od iß lat, godz. 16, 19.
Drukarz, El Dorado, USA, od 
15 1„ g 16.30. 19. Gedania, Syn 
Goäziiii. jap., od 6 l., g. 15.30; 
Złoto Mac Kenny. USA, od 15 
lat. g. 17.30. Kast, Pogromca 
zwierząt, rum., od 15 i., g. 
16; Żyć razem, fr., od 18 1„ g- 
18, 20. Przyjaźń, Ned Kelly, 
ang.. od 15 i., g. 16, 19. Wa­
tra — Dum Harcerza, Semurg, 
ptak szczęścia, radź., od 6 1., 
g. 16: Dom państwa Bories.
fr., od 15 i., g. 17.45. Żak — 
Studyjne, zbrodnia w klubie 
tenisowym, jug., od 15 1., g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ, Bajka, szary 
ókrutmk, radź., od 6 1., g. 
10: Prywatny detektyw, ang., 
od 15 1., g. 12. 14, 16, 18. 20. 
Znicz, Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie, fr., od it5 ł„ 
g 16, 18. 20. Tramwajarz,
Zbereźnik, ang., od 15 ł„ g. 
16, Zbieg z Alcatraz, USA, od 
15 1., g. 18, 20. Zawisza, Godzi 
na za godziną, poi., od 15 i., 
g. 16. 1«. 20.

OLIWA, Delfin, Szantażyści, 
fr.. od 15 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, Nie 
ma róży bez ognia, poi., od 
15 g 16. 18. 20 

SOPOT, Bałtyk, Bilans kwar 
talny, poi., od 1. 15, g, 16, 18, 
20. Polonia, Strach na wróble, 
USA. od l. 15, g. 15.30, 17.45,20.

GDYNIA, Warszawa, W po­
szukiwaniu miłości, ang., od 
15, i., g. 1», 12. 14, Potop, II 
ęz„ poi., od 6 1„ g. 18.30, 19.30. 
Goplana, Zerwanie. fr., od 
15 i., g. to. 15: Konformista, 
Wł., od 18 1.. g. 18.30, 17.30, 20. 
Atlantic — Studyjne, Dni mi­
łości. meks. od 15 1., g. 15.30, 
17.45. 20

ORŁOWO, Neptun, Słoń ma­
ruda, ang., od 6 l„ g. 15; Nar­
kotyk. fr.. od 18 1., g. 17, W.

GRABÓWEK Fala, pippi w 
kraju Taka-Tuka, szwedzki, 
od 6 1., g. 18: Nie ma róży 
bez ognia. poi., od 15 1„ g. 
18. w.

CHYLONIA, Promień, Sami 
swoi. poi., od 6, 1., g. 15.20: 
West side story. USA. od 15 
lat, a. i7, . ptno.

OBŁUZE. Marynarz. Trzy 
orzeszki dla Kopciuszka, cze­
ski. od 6 h. g. 17: Zapis zbro 
dni. ool., od 15 ł.. g. 19.

RUMIA. Aurora — Ojciec 
chrzestny. USA, od ,18 1. g. 16, to on

SWIBNO. Barkas, ■ piecz. 
OKSYWIE, Mewa, zapach 

migdałów, bułg., od 1;5 1.. g. 16. 19 36.
MAŁY KACK, Jagienka -

niecz.

E Radio 1
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PIĄTEK

PROGRAM LOKALNY

12.03 — Wiadomości Wy­
brzeża, 12,10 — Komentarz
aktualny, 12.20 — Wykonawcy 
z Kamieaiia, 12.25 — Tygodnik 
Wiejski, 16.15 — Prezentacja 
programu, 16.20 — Siady na 
brzegu morza i— audycja słów 
n »-muzyczna Henryka Le­
chowskiego, 17.00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.13 — 
Przy muzyce O muzyce —■ 
oprać. K. Szymańska. 17.25 — 
Wolna fala.

PROGRAM HI

17.15 — Kiermasz płyt —
audycja Witolda Pograniczne­
go, 17.40 — Portret twórcy — 
Horacy Sufrin, 18.00 — Mu­
zy kobr anie, 18.30 — Polity­
ka dla wszystkich, 18.45 —
Tylko po hiszpańsku (opr. 
Jadwiga Karbowska), 19.00 — 
Co wieczór powieść w wyda­
niu dźwiękowym „Ziemia o- 
biecana” Władysława Reymon 
ta — ode. 3, 19.30 — Ekspre­
sem przez świat, 19.35 — Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 — 
Wśród usarzy i pancernych — 
gawęda Bohdana Królikow­
skiego, 20.10 — Maximo le
Forestier śpiewa w Thóatre de 
la ville, 20.25 — Blues wczo­
raj i dziś — aud. Marii Jur­
kowskiej, _ 20.50 — Ilustrowa­
ny Magazyn Autorów. 21.50 — 
Opera tygodnia — Georges 
Bizet „Carmen”, 22.00 — Fak­
ty dnia, 22.08 — Gwiazda sied 
miu wieczorów — Gilbert 
O’Sullivan. 22.13 — Trzy kwa­
dranse jazzu, 23.00 — Nowe
tomiki ooetyckie — Kazimierz 
S vie gacki, 23 05 — Koncerty 
dla melomanów. 23.45 — pro 
gram na sobotę. 23.50 — Na 
dobranoc śpiewa Barbara

STAŁE DYŻURY NOCNE 
w godz. 21—6

Apteka nr 21 - Gdańsk*
-Orunia, ul. Jedności Robotni­
czej, Ul; nr 80 _ Gdańsk-
Stogi, ul. Hoża 12, ar 4 — 
Gdańsk, Nowy Port. ul. Oliw- 
ska 83/4; nr 20 — Gdynia-
Orłowo. ul. Boh. Stalingra­
du 66.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA
Apteka nr 79 — Gdańsk —

Siedlce, ul. Kartuska 17; nr 88 
— Gdańsk, al. Zwycięstwa 49; 
nr 1 - Gdańsk — Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 83; nr 116 — 
Gdańsk — Przymorze ul. Krzy 
w oust eg o 25; nr !5 _ Sopot,
ui Boh. Monte Cassino 21: 
nr 13 — Gdynia, ul. Starowiej 
ska 34

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr tel. 418.

PIĄTEK 

PROGRAM 1

9.15 — Z serii: „Droga” —
film ser. prod. TVP — pt. 
„Musisz to wypić do dna”,

10.10 — „Arsen Lupin” — film 
ser. prod, francuskiej — pt. 
„Arsen Lupin bierze urlop”
— kolor,

15.25 — Program dnia,
15.30 — Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy — kolor,
18.30 — Dziennik TV — kolor.
16.40 — Dla dzieci: Pora na 

Telesfora,
17.15 —1 Turystyka i wypoczy­

nek,
17.40 — Dla młodzieży — Prze 

wodnik Młodego Turysty,
18.00 — Poradnia Młodych,
18.20 — „PANORAMA” — MA­

GAZYN INFORM A CV.TNY f 
GDAŃSKA,

18.40 — Fakty. ODinie, hipo­
tezy — Jak podpatrywać,

19.20 — Dobranoc — Piaskowy 
dziadek — kolor,

19.30 — Dziennik TV — kolor.
20.20 — „Guillaume Apollinai­

re” — widowisko poetyckie
— kolor,

21.15 — Panorama.
21.55 — Wiadomości sportowe 
— kolor,

22.10 — „Dziewczęta z Osaki” 
japoński program rewio-

wy — kolor.
22.55 — Dziennik TV — kolor.

PROGRAM n

17.25 — Wśród starych ksiąg i 
ekslibrisów,

17.55 — „Królestwo nurków”
— ode. II z serii: „Świat, 
który nie może zaginać” — 
film prod, angielskiej — 
kolor,

18.20 — „Klasyczne duety” — 
radziecki program baletowy,

19.05 — Rodzina — film dok. 
K. Jaworskiej (z Gdańska) — 
kolor,

19.20 — Dobranoc — Piaskowy 
dziadek — kolor,

19.30 _ Dziennik TV — kolor,
20.20 _ Ścieżka zdrowia,
21.05 ~ 24 godziny — kolor, 
21.15 — „Czekamy na ciebie”

— film fab. prod, radź.

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄł
Instytut Chirurgii z Burt. 

Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerołogicznyeb 
w Gdańsku, ul. Długa 84)85 
czynna całą dobę - oddział 
w Gdyni, przy ul. 22 Lipca 44, 
czynny w poniedziałki, wtorki, 
piątki i soboty w godz. 19.09— 
7.00.
POGOTOWIE RATUNKOWE 
Gdańsk-Wrzeszcz — nagle wy 

padki tel. 41-10-00. zachorowa­
nia I Inn® zgłoszenia, telefon 
32-36-14. 32-39-24. 999: Gdańsk— 
dyżury pełni Przychodnia Ob­
wodowa przy al. Zwycięstwa 
31/32 we Wrzeszczu w godz. 
19.30 do 7 ł przez całą dobę w 
niedzielę 1 święta. Są tu czyn­
ne gabinety: laryngologiczny, 
pediatryczny, chorób wewnętrj 
nych 5 stomatologiczny.

TELEFON ZAUFANIA 
GDANSK — tel. 31-00-00 w 

godz. 16—6.
• • •

TELEFONY ALARMOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia 

Pruszcz Gdański — 998.

Reporter
zanotował

POTRĄCENIE 
NA PRZEJŚCIU

Wczoraj o godz, 10.05 na 
skrzyżowaniu al. Grunwaldz­
kiej i ul. Marchlewskiego we 
Wrzeszczu, JAN L„ kierując 
samochodem „Warszawa” 01-99 
GS z niesprawnym układem 
hamulcowym, potrącił na przej 
śicu dla pieszych, przy „czer­
wonym świetle” 46-letnią ŁU­
CJĘ D. Piesza doznała cięż­
kich obrażeń ciała.

DZIECKO NA JEZDNI
O godz. 18.25 na Przymorzu, 

8-letni TOMASZ M. wybiegł na 
jezdnię ul. Piastowskiej zza 
stojącego autobusu i wpadł 
pod samochód „Żuk” GN 74*11, 
kierowany przez STANISŁAW \ 
R. Chłopiec odniósł obrażenia 
ciała.

WPADŁA 
POD TRAMWAJ

W dniu wczorajszym o godz. 
11.25, 77-łetnia ALICJA W„ bez 
upewnienia się przechodziła 
nrzez torowisko i została po­
trącona przez nadjeżdżający 
tramwaj linii „2”, którego mo­
torniczym był FRANCISZEK 
C. Kobieta doznała ciężkich o- 
brażeń ciała. (JET)

Dnia 29, 12. 1974 r. zmarł mój szwagier, nasz 
przyjaciel, najtroskliwszy opiekun mojego syna

ś. t p.

ZYGMUNT MASIULANIS
Odszedł od nas najszlachetniejszy człowiek, który 

był wzorem dobroci i postępowania.
Z żalem żegnamy Go.

Walerła Baranowska z synem
G-13484

Czcigodnym O.O. Jezuitom, O. Osikowsklemu, O. 
Zielińskiemu, kierownictwu, radzie zakładowej i 
delegacji Urzędu Celnego w Gdyni. Wszystkim, 
którzy oddali ostatnią posługę i okazali współczu­
cie i pomoc, oraz wzięli udział w pogrzebie

ś. + p.

AUGUSTYNA POŁOM
a szczególnie bratankowi Franciszkowi Połom, inż. 
Pawłowi Foppke, rodzinie Lewańczyk, składają 
serdeczne „Bóg zapłać”

ŻONA, DZIECI, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I RODZINA

S-4409

Zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia 19T4 r. zmarł 
nagle w wieku lat 32

JERZY KIELAS
długoletni, ceniony i ofiarny pracownik Spółdziel­
ni Inwalidów „Zryw” w Wejherowie. Żegnamy Go 
z wielkim smutkiem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

Zarząd, Rada Sp-ni, rada zakładowa, POP, 
koleżanki i koledzy Spółdzielni Inwalidów 

„Zryw” w Wejherowie
K-67

30 grudnia 1974 r. zmarł w wieku 53 lat

WINCENTY ZAKROCKI
O czym z głębokim żalem zawiadamia

żona wraz * synem 
K-90

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 grud­
nia 1974 r. zmarł długoletni pracownik przemysłu 
okrętowego, naczelnik Wydziału Osobowego i Ana­
liz Społecznych Zjednoczenia Przemysłu Okrętowe­
go

WINCENTY ZAKROCKI
Za swoją działalność w ptacy zawodowej i spo­
łeczno-politycznej odznaczony został Srebrnym i 
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Medalem 10-lecia Pol­
ski Ludowej, Medalem 30-lecia PRL, odznaką „10 lat 

w Służbie Narodu”, odznaką „Za Zasługi dla Mia­
sta Gdańska”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, rada 
zakładowa Zjednoczenia Przemysłu Okrętowego

Kol. HENRYKOWI FAŁKOWSKIEMU wyrazy 
serdecznego współczucia z powodu śmierci

SYNA
składają

rada spółdzielni, zarząd, rada zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy z SPRM „Gryf” 

K-46 we Władysławowie

Dnia 30 grudnia 1974 r. zmarł

WINCENTY ZAKROCKI
naczelnik Wydziału Osobowego i Analiz 
Społecznych w Zjednoczeniu Przemysłu 
Okrętowego — długoletni i zasłużony pra­
cownik okrętownictwa. aktywista partyjny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL oraz in­
nymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 
składają

przyjaciele, koledzy i współpracownicy 
ze Zjednoczenia Przemysłu Okrętowego

Dnia 1 stycznie 1978 
lat 79

r. zmarł nagle przeżywszy 

ś-1 P-

ALEKSANDER KRÓL
kapitan Mar. Woj. w stanie spoczynku

Msza święta żałobna odprawiona zostanie dnia 4 
stycznia 1975 r. o godz. 10 w kościele NSPJ w Gdy­
ni, po czym nastąpi eksportacja zwłok na cmen­
tarz Witomiński.
O czym zawiadamiają w nieutulonym żalu

żona, córka, syn, zięć i wnuki 
S-445

Pani Dyrektor 
IRENIE NAUMOWICZ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

MATKI
składa

grono nauczycieli i 
administracja Szkoły 
nr 73 w Gd.-Brzeźnie

G-13502

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu l.I. 
1975 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, naju­
kochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

JERZY CZUFRYN
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1975 r. o godz. 
ł2 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni

RODZINA
____________________________________ S-4468

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę w dniu 3143. 
1974 r. zmarł, przeżywszy 81 lat, ojciec, teść, dzia­
dek i wujek

śJt p.

JÓZEF KAPISZEWSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dn. 4.1.1975. 
godz. 18.30, w kościele Piotra i Pawła, Oliwa-Jelit- 
kowo. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 
Oliwa, w tym samym dniu o godz. 12, o czym za­
wiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

GGL

„JANTAR"
zaprasza do 916 gry, któ­
rej losowanie odbędzie 
się w niedzielę 5 stycz­
nia 1975 r. o godz. 10.00 w 
Gdańsku, Strzelecka 14.

Niezależnie od regulami­
nowego podziału ustalono 
dodatkowe premie i na­
grody pieniężne:
Do wygranych I stop­

nia 200 000 zł ł samochód 
„FIAT 125P” łub 167 700 Zł
Do wygranych z 4 traf. 

+ liczba dod. samochód 
„ZAPOROŻEC” łub 85 000 
zł
Do każdej wygranej z 3 

traf. -f- liczba dod. pre­
mie po 150 zł.
Do rozlosowania na nr 

band. 5- i l.-zakładowych:
5 000 zł,
3 X po 3 000 zł,
6 X po 2 000 zł,
4 X po 1 000 Zł.

WSZYSTKIM
SYMPATYKOM

ŻYCZYMY
WYSOKICH

WYGRANYCH!
K -36.

FSP „ L U T R I A ”
rawiadamio P. T. Klientów, i© w doioch od 2 

do 20 stycznia 1975 r,

pfisjwwadza spis btitr&lny towarów
w punkcie usług garbarskich Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Kościuszki 47, oraz w dniach od 2 do 5 stycznia 
1975 r. w zakładach usługowych kuśnierskich:
- nr 2 Gdańsk-Wrzeszcz, ui. Grunwaldzka 12
- nr 3 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 68
- nr 4 Gdańsk-Przymorze, ul. Krzywoustego 25
W podanym terminie w/w zakłady usługowe będą 
nieczynne.

_____________ K-11153

POMOC domowa zaraz po­
trzebna. Wiadomość przez 1 
cały dzień teł. 32-08-47.

G-12400 J

MASZYNOPISANIE przyj­
mę. Teł. 41-08-55. G-12523

30-LETN! mężczyzna po­
szukuje pracy. Oferty: 
„12392” Biuro Ogłoszeń, 80- 
958 Gdańsk.

KSIĘGOWEGO rencistę na 
kilka godzin tygodniowo 
zatrudni Szkoła Nr 6, So­
pot, ul. Mickiewicza 49.

S-22545

OPIEKUNKA do dziecka, 
potrzebna. Tel. 51-13-80.

S-22543

WÖZEK głęboki, wersalkę, 
sprzedam. Sopot, ul. Swier 
czewskiego 23 m. l, Le­
wandowska. S-4337

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po­
szukuje mieszkania lub po 
koju z używalnością wy­
gód na rok. Tel. 41-52-25 
wewn. 13, godz. 8—15. 
____________________ _G-13313
MIESZKANIE 2-pokojowe, 
samodzielne, I p„ kuchnia, 
łazienka, ciepła woda, pie­
ce — centrum Wrzeszcza, 
zamienię na pokój z kuch­
nią, CO, ewentualnie więk­
sze. Wiadomość: tel. 41-59* 
-71- G-I2428

5Z332
MOTORYZACYJNE

„OPEL” 1700, stan dobry, 
zdecydowanie sprzedam. 
Skarszewy, tel. 289.

__________ __ ____ P-1403
„TRABANT” sprzedam." Te
lefon 32-19-83, od godz. 18.

G-I3437

„TRABANT” 601, rok prod. 
1973—74, ktipię. Oferty z ee 
ną: „12546’' Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

KUPNO
bony peKaO, kupię. Teł. 
51-34-87. S-22588

SOLIDNA pomoc domowa 
do małego dziecka zaraz 
potrzebna. Oliwa, Gdyńska 
7 A/30 (Żabianlta), telefon 
grzecznościowy 52-91-93 po 
17. G-12396

POMOC domową na stałe 
lub dochodzącą, urzyimę. 
Tel. 52-96-26. ‘ G-12399

SPECJALISTA skórne, we­
neryczne, dr Lipiński, So­
pot., Chrobrego 22, tei. 51- 
-08-37._____ ____ _____ S-22530
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, tel. 41-06- 
-47._ _______ G-11811
DR dziewa NO wsk l “skór­
ne, weneryczne. Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, tel. 31-63- 
-88. G-13154

JĘZY&a angielskiego i 
niemieckiego, uczę. Tel. 41- 
-91-25,______ __ ______ G-12466
W STAROGARDZIE Gdań­
skim 24 stycznia godz. 16 
w Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej, Paderewskiego 
11, Ośrodek szkolenia Kur­
sowego WZS „Oświata” od 
będzie sie zebranie organi­
zacyjne kursu palaczy ko­
tłów parowych i wodnych 
oraz poradnictwa zawodo­
wego na tytuły mistrza i 
czeladnika w zawodach ślu 
sarsko-mechanicznych, ełek 
trycznych, budowlanych, 
drzewnych i gastronomicz­
nych. Dodatkowe zgłosze­
nia i zapisy na zebraniu.

_________ _ K 49
MATEMATYKA, fizyka — 
maturzystom, studentom. 
Egzaminy wstępne. Telefo­
ny: 21-61-97; 41-82-89.
........................ G-13203
UWAGA, mieszkańcy Ełblą 
ga! 'Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego 
rozpoczyna w miesiącu sty­
czniu kursy kwalifikacyjne 
czeladniczo - mistrzowskie 
w zawodach: murarz, be­
toniarz, stolarz budowlany 
i meblowy, ślusarz, kon­
serwator dźwigów. Przyj­
mujemy zgłoszenia na kur­
sy spawania elektrycznego 
i gazowego, dziewiarstwa 
dla potizeb własnych, za­
pisy przyjmuje Wojewódz­
ki Zakład Doskonalenia Za 
wrodowego Elbląg, Obr. Po 
koju 8, tel. 64-64.

K-11124

ülluwTM
C YKLIN O W ANli, lakiero­
wanie parkietów. Zgłosze­
nia kierować: Stogi, Wrzo­
sy 26 E/14; Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 58/3. G-12766

ppm

|«jl

d butelka jest opakowaniem, za które za­
płaciłeś,

0 przemysł odczuwa brak butelek,

9 stłuczka opakowań szklanych jest plagą 
naszych czasów,

fli niszczenie lub wyrzucanie butelek po­
woduje zanieczyszczenie środowiska 
i jest marnotrawstwem społecznym.

Nie zwlekaj I dostarczaj butelki do punktu skupu, a dostaniesz 
za nie pieniądze.

lUTEin SKUPUJf - PUNKTY SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH.

K-10747

ZA okazaną, bezinteresow­
ną i wyjątkową uczciwość 
w odzyskaniu ubrania, 
składam panu Edwardowi 
Ciotę zam. w Chyloni, sta 
rogardzka n/42 serdeczne 
podziękowanie. Józef Pa­
włowski z Koszalina.

S-4342

NAPRAWIAM kurtki orta­
lionowe, plastykowe, budki 
od wózków. Wrzeszcz — 
Targowisko. G-12853

POSZUKUJĘ garażu w So­
pocie. Tel. 81-28-04.

G-12699

POSZUKUJĘ garażu na te­
renie Gdyni-Orłowa. Wia­
domość: al. Zwycięstwa 191 
m. 2, po godz. 16.
__ ____________ ________ S-4(176
GARAŻ do wynajęcia. Gdy 
nia ~~ Cisowa, ul. Czerwo­
nych Kosynierów- 451.

S-4043

POSZUKUJĘ garażu, naj­
chętniej okolice Przymo­
rza. Teł. 53-19-56, po po­
łudniu. S-4025

KOMUNIKA IY

ZAKŁAD gastronomiczny, 
kupię, lub przystąpię do 
spółki. Oferty: 12644 Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 
MŁODY ogrodnik przyjmie
za dożywocie gospodarstwo 
łub oczekuje innych pro­
pozycji, Oferty: „12830”
Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego Gdańsk 
Przeróbka, ul. Siennicka 25, teł. 31-16-31 wewn, 51-51 
Zapłsy kandydatów na rok szkolny rozpoczynający si^ 
od 8. II. 1975 r. przyjmuje zaraz Dział Kadr i Szkole- 
ma Zawodowego w godz. 8.00—14.00 pokój Nr 12 
Warunkiem przyjęcia jest: ukończona 8-letn. szkoU 
podstawowa, wiek kandydata od 15 do 17 łat 
szkoła kształci w zawodzie ślusarza o 2-Ietnim cykli 
nauczania.
Uczniowie otrzymują:
1. Bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną
2. Legitymację służbową ze zniżka 80-proc. na przejazd 

koleją oraz rocznie 12 biletów na bezpłatne prze­
jazdy po Polsce i raz na 3 łata możliwość uzyska­
nia bezpłatnego biletu na wyjazd za granicę

3- Pozamiejscowi otrzymują bezpłatne kolejowe bile­
ty na dojazd do szkoły

4. Bezpłatną kolejową opiekę lekarską
5. Wynagrodzenie w klasie I — 260—380 zł
, „ , , . H — 380—500 zł

wauki deputat węglowy lub ekwiwalent
pieniężny.

Do podania należy dołączyć:
1. życiorys
2. Metrykę lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)
3. Świadectwo ukończenia 8 klasv (po jego otrzy­

maniu) .
4. 3 fotografie.

Po ukończeniu nauki absolwenci otrzymują pracę na 
miejscu w wyuczonym zawodzie.
Dojazd do zakładów — tramwajami nr nr 13. n 9 1 
w stronę dzielnicy Stogi.

K-11000


